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Przegląd polityczny. 
Lwów 27 kwietnia. 

Między Anglią a małą republiką Nikara- 
gua w środkowej Ameryce powstał zatarg, 
w którym słuszność po stronie angielskiej, a 
poczucie bezkarności 1 stąd arogancya po stro- 
nie tej republiki. Republiki środkowej Ame- 
ryki słyną z tego, że albo robią domowe re- 
wolucye, albo czubią się ze sobą, jak dwa ko- 
guty. Mają jeszcze przywilej nie płacić dłu- 
gów, zawiągniętych w Europie, a podczas 
swych rewolucyjek rabować cudzoziemców. 
A wolno im to dlatego, że Stany Zjednoczo- 
ne uważają je za swoje dominium, które kie- 
dyś całkiem zagarną, a zatem nie pozwalają 
uikomu z Kuropy kurcić tych gagatków. Tak 
właśnie teraz się stało z Nikaraguą. Miala 
ona niedawno jednę z milionowych rewolucy- 
jek, podczas której obie zapaśnicze strony 
skubały osiedleńców europejsłach, a że mię- 
dzy nimi najwięcej Auglików, więc brytań- 
ski konsul Hatsch zaczął domagać się od no- 
wego prezydenta Zelaya wynagrodzenia szkód, 
zlikwidowanych przez angielskich obywateli, 
ale domagał się tak na seryo i dokuczliwie, 
że, aby go nauczyć rozumu, Zelaya posłał do 
jego domu swoich trabantów, którzy skonfi- 
skowali mu wszystko co posiadał, u jego sa- 
mego związali 1 zawieżli do więzienia. Tam 
on dotąd siedzi. Jest to specyslnie amerykań- 
ski sposób załatwiania spraw dyplomatycznych 
i na to nie ma najczęściej żadnej rady. W tym 
jednak wypadku Anglia, jak się zdaje, postano- 
wila skurcić Nikaruguę. Wystosowała ona do 
Zelaya ultimatum, żądając odszkodowania, 
publicznego przeproszenia konsula i oddania 
mu wojskowych honorów Nie było to żąda- 
nie przesadnem, bo przecie za taką awanturę 
w Europie jażby ua drugi dzień wypowiedzia- 
no wojnę. Źolaya jednak rzucił angielskie ulti- 
matun do kosza. Wówczas z Londynu zate- 
legratowano do admirała, dowodzącego nn- 
gielsuą uskułrą na ocean Spokojeym, aby do 
nikaraguańskiego portu Uorimto wysłał parę 
wojennych okrętów z morską piechotą i do- 
wódzey tej tHotyli polecił ziausić Nikaraguę 
do załatwienia sprawy. ledwo to się stało, 
udał się nader wpływowy Awiązek Monroe go 
do rządu Stanów Zjednoczonych, aby oświad- 
czył angielskiemu ambasadorowi, że zasada 
Monroe go, wyznawanu przez ludność wielkiej 
zaatlantyckiej republiki, a głosząca, iż „Ame- 
ryka dla Amerykanów“, zniewala niestety 
Stany Zjednoczone do obrony malego gagatka, 
i że zatem wysadzenie angielskiej piechoty na 
141 Nikaragu, albo bombardowanie tamtej- 
szych miast madmorskich zmusi Stany  Zje- 
dnoczone do czynnego wystąpienia. Wedle Je- 
duych dzienników, amerykanski podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Gresham Już 
złożył takie oświadczenie angielskiemu rządo- 
wi, wedle innych — chciał złożyć, ale prezy- 
dent Cleveland powstrzymał go i jeszcze się 
namyśla. Ta druga wersya zapewne jest praw- 
dziwsza. Chociaż Stany w stosunkach z Ku- 
ropą nieraz się kierowały zasadą Monroe go, 
jednakże tym razem Vankesi, jako naród 
bardzo bliski anglo-saskiemmu, pevnie nie ze- 


KRONIKA NAUKOWA, 
Nieco o dyfteryi, ŁGEHAŚREK, io surowicy anti- 
dyfterycznej. 


— Czy wiesz, co to jest dyiterya? 

— A ktożby nie wiedział; przecież sam nie- 
raz widziałem... Fo, widzisz, robią się plamki 
w gardle, potem przychodzi duża gorączka, 
brak apetytu; czasem dziecko umrze ni z tego, 
ni z owego, a czasem trzeba mu gardło prze- 
cinać, żeby się nie udusiło; rzadko kiedy wy- 
chodzi, bo to straszna choroba. Ale teraz wy- 
myślili jakąs tamm surowieę: podobno w kilka 
dni prawie każde dziecko zdrowe.. 

Może w jaskrawej tormie, ale sądzę, że 
mniej więcej prawdziwie co do treści, skreśli- 
łem odpowiedź, jakiej ua rzucone zapytanie 
w tej sprawie mogłby udzielić zwykły śmier- 
telnik, nie wtajemniczony ani w istotę cierpie- 
nia, ani w nowoczesny 1 głośny sposób lecze- 
nia. Nie ma w niej dużo błędu, ale też i pra- 
wdy mewiele. i 

Rzeczywiście jedną ze znamiennych cech 
dytteryi są spostrzegane na obrzmiałych i za- 
czerwienionych błonach śluzowych (najczęściej 
w jamie ustnej i gardle) plamy żółtawo-szarej 
barwy, a właściwie mniej lub więcej grube, 
dość ściśle przylegające błony, zkąd nawet sa- 
ma choroba w czysto polskiem brzmieniu na- 
zywa się błonicą. 

Ale czyż tworzenie się owych plam lub 
błon, choćby nawet pociągające za sobą zni- 
Szczenie pewnej ilości tkanek, może być przy- 
Czyny ciężkiej choroby, która ogarnia całe 
Miasta i prowincye, tępi rokrocznie tysiące 

zieci, bo prawie połowa zapadnięć kończy się 
Śmiercią ? 

Gdyby tylko o same j lamy lub błonki 
chodziło, byłyby to zmiany bagatelne, zupełnie 
niewinne, wywołujące co najwyżej trochę bólu; 
Bdyby choroba polegała tylko na zniszczeniu i 


Naczelny Redaktor i Wydaw. 


chcą poróżnić się z Anglią w interesie jakichś 
kreolów nikaraguańskich, których porządne u- 
karanie przecie nie zaszkodzi zasadzie Mon- 
roe'go. Oprócz zaś tego, choć na morzu silne 
są Stany Zjednoczone, ale jeszcze silniejsza 
Ang!ia. Ją tylko jedną tolerują Yankesi w 
Kanadzie, co jest dowodem i respektu dla rze- 
czywistej siły i poczucia narodowej wspólności. 
We środę pojawiły się przed Corintem trzy 
wojenne statki angielskie i komendant ich 


wysłał do pobliskiej stolicy Managui ostatnie 
upomnienie, grożąc blokadą Corintu 1 wysa- 


dzeniem piechoty na ląd, jeżeli w ciągu trzech 
dni Nikaragua nie wykona żądań angielskich. 
Z Waszyngtonu wysłano natychmiast do Co- 
rintu pancernik „Monterey“, ale tylko jeden, 
co wskazuje, że Stany Zjednoczone nie myślą 
szukać z Anglią zatargu. Owszem, z Nowe- 
go Yorku zatelegrafowano do londyńskich 
dzienników, 
trzeby zabezpieczyć swych obywateli, mieszka- 
jących w Corincie. Zapewne także z Wa- 
szyngtonu poradzono rządowi Nikaragui, aby 
nie przeciągał strany. Załatwienie sprawy jest 
niezmiernie łatwe; trzeba tylko zwrócić zrabo- 
waną Anglikom własność, a konsula pięknie 


przeprosić, i będzie koniec. Na przeprosiny 
łatwo się zgodzą ci mieszańcy hiszpańsko- 
murzyńscy, ale rabunek zwrócić trudno, bo 


w kasie pustki. Więc próbują nowych wykrę- 
tów. Zelaya zatelegrafował do Londynu prosbe 
o zwłokę i zapowiedź, że przedstawi dowody, 
iż konsul Fatsch ukał spisek przeciw Nikara- 
gui, mianowicie mieszkańców jakiejś wysepki, 
należącej do tej republiki, nakłaniał do rewo- 
lucyi i przyłączenia się do Anglii Tyle dziś 
wiadomo o tej sprawie. 


W Niemczęch liberałowie są ogromnie 
rozżaleni na rząd cesarski z powodu ustawy 
przeciw wywrotowcom. Zapowiadają już, że la- 
da dzien kanclerz ks. Hohenlohe otrzyma dy- 
misyę, bo zbyt na seryo bierze swą rolę i nie 
widzi, że cesarz już nie chce tej ustawy anty- 
wywrotowej, jak w roku 1892-gim w ostatniej 
chwili nie zechciał ustawy szkolnej, którą sam 
był obmyślił i hr. Zedlitzowi polecił przepro- 
wadzić w sejmie, a potem i ustawie i temu mi- 
nistrowi dał dymisyę. To samo ma się powtó- 
rzyć teraz, a kanclerzem zostanie ten prezes 
gabinetu pruskiego hr. Eulenburg, który poró- 
żuł się był z Caprivim i ustąpił na trzy dni 
przed nim. Gniew liberałów, który ich skłonił 
do takich przepowiedni księcia FHlohenlohemu, 
stąd powstał, ze magıstrąt berliński otrzymał 
od rządu rozkaz nie wtrącać się do spraw nie- 
swoich i nie wnosić do parlamentu żadnych 
takich petycyi, które nie wynikają z okreslone- 
go ustawami zakresu działanie magistratu. Uzna- 
no, że taki rozkaz jest czemś niesłychanem, jest 
taką despotyczną zachcianką, ktorej nie znie- 
sie wykształcony naród niemiecki. On też nau- 
czy Hohenlohego, że berlin, to nie Strassburg, 
Niemcy — to me jakaś Alzacya, gdzie można 
dokazywać. Dobrze, że choć przy tej sposobno- 
ści liberałowie przyznali, iż w Alzacyi można 
dokuzywać. A rozsrożyli się oni dlatego, że 
szło tu o uchwaloną przez magistrat petycyę 
do parlamentu, aby odrzucił projekt ustawy 
przeciw wywrotowcom. (łdyby w swej petycyi 
magistrat prosił o przyjęcie owego projektu, 
to liberałowie pierwsi dowodziliby, że rząd po- 
stąpi znukomiue i całkiem zgodnie z ustawa- 
mi, co rzeczywiście jest prawdy; ale ponieważ 
magistrat działał podług ich mysli, przeto słu- 
sznosć po jego strunie, a rząd postąpił niepra- 
wnie. To ach jedyna logika. Jednakże, jak się 
zdaje, kanclerz bynajmniej nie wpływał na los 
iuagistrackiej petycyi, a tylko nadprezydent 
Braudenburgn poróżuił się w tej sprawie z bur- 
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że Stany cheą tylko w razie po- i 
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CENY OGŁOSZEŃ 
Ewycząjne ogiosRzenia na czwartej 
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mistrzem stolicy i wydziałem stałym rady miej- | kszą i najpiękniejszą jest sama „Sala kolumno- 


skiej; zdaje się także, iż w pliku przeróżnych | wa“ : 


petycyi, które parlament otrzymał w tej kwe- 
styl, 1 ta berlińska się zrajdzie. W każdym 
razie, nie ma pewności, że kanclerz w jakim- 
kolwiek kierunku wpływał na magistrat, nie 
ma więc żadnej dotąd wskazówki, jak się rząd 
zapatruje na ów projekt przeciw socyalistom, 
który on zrobił krótkim ý dotykającym tylko 
jeden odłam burzycielski, w centrum przerobiło 
w komisyi w ten sposób, iz cały obraz kodeksu 
karnego zr.ienił się w duchu nader nieprzyje- 
mnym dla masoństwa. Włlyrótce jednak znikną 
wszystkie wątpliwości, bGow suinisyi już się 
odbywa ostateczne opracowanie elaboratu, a 
w przyszłym tygodniu rozpocznie się nad nim 
dyskusya w pełnej izbie. sest pogłoska, że dla 
pięknych oczu tak zacnego strounietwa, iak 
narodowo-liberalne, rząd w ostatniej chwili 
wycofa swój projekt, prze: co upadną wszyst- 
kie zmiany, dokonane w ,nim przez centrum. 
Tak — jak głoszą — chce cesarz. 


Wedle dziennikarskica doniesień, któremi 
najbardziej przepełnione s; gazety niemieckie 
we Wrocławiu, policya i żaadarmerya w Króle- 
stwie Polskiem dokonała rozległych rewizyi 
wśród robotników w różn:ch miejscowościach 
fabrycznych i około stu osób przewiozła do 
cytadeli warszawskiej. W samej Warszawie 
także uwięziono jakiegoś technika i kilka eman- 
cypantek, zwanych na bruku warszawskim te- 
mipistkami. Są to panny, które świat przebu- 
dowują i dlatego są w wiecznych zatargach 
z policyą, co kobietom jeszcze mniej przystoi, 
aniżeli mężczyznom. Pow.dem tych licznych 
rewizyi i aresztowań jest socyalizm, który na 
zachodzie Kuropy może me słuszne racye, ale 
na naszej ziemi, gdzie kaedy jeszcze zapraco- 
wać może na życie, nie me żadnej i jest tylko 
złą zabawką próźniaczych varchołów. Oni chcą 
świat przebudowywać, a esiągają tylko to je- 
dno, że na całe nasze sko: stane społeczeństwo 
pada podejrzliwość rządowa z jej ciężkimi 
skutkami. Trudno nie mie* żalu do tych spa- 
czonych ludzi. Niechby gui gdzieindziej szli 
krzewić anarchię, niechby uszanowali naszą 
niedolę. Lecz cóż im do nas i do naszej zie- 
mi! Wszak wiadomo i to nawet na ratuszu 
lwowskim proklamowano, iż patryotyzm, ojczy- 
zana, narodowość, przeszłość dziejowa — to 
wszystko dla socyalistów dźwięki puste, słowa 
bez treści, stare przesądy. Ale, niestety, pomi- 
mo tego brani są za Voiaksx i co czynią, to 
wpływu nu połużcmio «fiegu ' 
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oświetlona z dwóch stron, otoczona ko- 
lumnami murowanemi, z mnóstwem zwiercią- 
deł i świeczników, z plafonem malowanym 
przez Bacciarellego. Utrzymana ona jest w stylu 
barokowym. Na lewo „Sala biała“, upiększona 
rzeźbami na ścianach i wspaniałymi pająkami, 
łączy się z cerkwią prawosławną, założoną w 
roku 1832. Na prawo od „Sali kolumnowej“ 
idzie „Sala portretowa* lub „rycərska“, w któ- 
rej znajdują się portrety3 carówi 2 carowych. 
W tej samej sali jest wspaniały zegar staro- 
świeekiaj roboty, z inicyałami Stanisława Au- 
gusta, przedstawiający Saturna z kosą, której 
żeleziec służy jako wskazówka zegaru. Obok 
„Sali portretowej“ „Sala czerwona“; tu na ko- 
minku mieści się cała kolekcya biustów cesarzy 
rzymskich, a na ścianie obraz Suchodolskiego, 
przedstawiający cara Aleksandra I na koniu z 
carewieczem Mikołajem i braćmi cara. Z „Sali 
czerwonej" prowadzą drzwi do gabinetu jene- 
rał-gubernatora, a za „Salą portretową* idzie 
tak zwana „Sala tronowa* albo mikołajowska 
z portretem cara Mikołaja I. Maleńki pokoik 
na kształt latarni, przylegający do tej sali, był, we- 
dług tradycy1 ulubionem miejscem pobytu króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. W nastę- 
pującym pokoju tak zwanym „greckim* zamie- 
szkiwał Napoleon I podczas pobytu w Warsza- 
wie. W pokoju tym zasługują na uwagę dro- 
gocenne świeczniki w stylu Ludwika XIV. 
Meble i bronzy we wszystkich tych salach w 
stylu empire, po części zas zachowane od cza- 
sów Stanisława Augusta, kiedy Zamek po po- 
żarze r. 1707 na nowo odrestaurowano. Dalej 
wchodzi się do „Sali malinowej*, gdzie oprócz 
fresków Bacciarellego zwraca uwagę zegar i 
wspaniały kominek marmurowy. Na plafonie 
tej sali, w grupie mitologicznej, ma być spor- 
tretowana pani Grabowska. Pokój obok nie- 
gdys sypialnia Stanisława Augusta, a nastę- 
pnie wielkiego księcia Konstantego Mikołaje- 
wicza, obecnie zamieniono na salon galowy. 
W niszy znajduje się tu wspaniałe trumeau z Cza- 
sów Stanisława Augusta. 5ciany po części o- 
bite materyą błękitną, przetykaną srebrnemi 
nićmi, po części wyłożone fornirem z dr. ewa 
cisowego. Na plafonach przedstawiona w czte- 
rech oddziałach tragiczna historya piękności 
zabitej przez rycerza. — Za „Salą malinową* 
idą „zółta* i „koncertowa*, zkąd otwierają się 
drzwi na balkon i pa górny taras z fontanną, 
znajdujący się nad dachem budynku, przyty- 
xającego do Zmąuku. Drugie drzwi prowadzą 
du maienkiej kadhep- kstolickiej z zakrystyą 


Jiecz to nie nie obchodzi tych „bohaterów ! dla księdza, urządzonej w zamku przez hrabinę 


przyszłości”, 


p 
is orespondencyc. 
Warszawa 21 kwietnia. 

Spóźniona i zimna w tym roku wiosna 
miała przecież jedną dobrą stronę, oto miano- 
wicie, że lód na Wiśle i wody z olbrzymich 
mas śniegu spłynęł spokojnie i chociaż coro- 
cznie o tej porze nawiedza nas powódź, teraz 
bez niej się obeszło. Niektórych wprawdzie 
mieszkańców uliczek nadwiślańskich  delożo- 
wano, woda nawet d tego i owego domku zaj- 
rzała ale bez szkód się obeszło. £ wiosną, oży- 
wil się ruch budowlany, ale uwagę od nie- 
go odciąga  przedsięwzięta 
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Berg. Należy dodać, 1ź korytarzami z zamku 
można przejsć wprost do kościoła św. Jana. 
W „Sali żółtej* stoją popiersia Poniatowskiego 
i Waszyngtona. Portret Stanisława Augusta 


| oraz portret Małachowskiego, któremu w ko- 


| 


ściele św. Jana wzniesiono pomnik, przecho- 
wuje się w zamku, zarówno jak i mnóstwo 
marmurowych biustów 1stniejących od dawnych 
czasów. Zapodział się natomiast gdzieś por- 
tret carowej Katarzyny I, który znajdował się 
w zamku w zeszłem stuleciu i jest zaznaczony 
nawet na jednym z obrazów Matejki. 
Przedpokój głównego wejścia oddziela pa- 
radne sale pierwszego piętra od mieszkalnej 
połowy apartamentów jenerał-gubernatora. Około 


przez rząd ro-| wieży z zegarem kończy się ta część wewnę- 


syjski restauracya zamku królewskiego. Przy | trznych pokojów zamku, związana ze wspo- 
tej sposobności zamieścił Uniewnik warszowski | mnieniami historycznemi ostatnich 110 lat. Ka 


ciekawy artykuł o stanie jego obecnym, zwła- 
szcza t. zw. „części galowej*. Rozpoczyna się 
ona „Salą recepcyjną* mieszczącą galeryę por- 
tretów rządców kraju. Ztąd przechodzi się do 
„Sali kolumnowej“, która rozpoczyna amfiladę 


| 


zegarze wieżowym jest napis, świadczący, że ze- 
gar ten zaczął mierzyć czas w r. 1628, kiedy 
ukończona została budowa zamku, rozpoczęta 
za Zygmunta III. Ę 

Wczoraj, w niedzielę, zmarł w majątku 


paradnych pokojów średniego piętra. Najwię- | swoim Ursynowie, jeden z najwybitniejszych 


utracie zdrowej tkanki na pewnej przestrzeni, 
również nie byłaby klęską, bo przecież wiele 
innych chorób lub operacy: chirurgicznych pozo- 
stawia bardzo często w tych samych miej- 
seach daleko większe braki i spustoszenia, a nie 
grozi życiu, nie jest nawet powodem cięższego 
niedoruagania. 

Jezeli tedy plamy i uszkodzenia błon ślu- 
zowych są bezpośrednio groźne, na czem więc 
polega mebezpieczenstwo błonicy, w rozpozna- 
niu 1 przebiegu ktorej ciągle zwraca się uwagę 
na te miejscowe zmiany? Czy i jaki związek 
z występowaniem owych błon mają ciężkie ob- 
Jawy choroby, obawa o życie, znaczna smiertel- 
ność 1 szerzenie się błoniey ? 

Związek tu jest rzeczywiście i polega na 
zatruciu ustroju, który musi z trucizną stoczyć 
walkę; ım 1aniejsza ilość i siła wytworzonego 
w błonach jadu dytterycznego, lub im większa 
odpornosć organizmu, tem pewniejsze jego 
zwycięstwo. Ze tak być musi, przypusz- 
UZUILO JUż dawno, odkąd tylko błonicę wy- 
różniać zaczęto; ale dopiero badania lat ostat- 
nich postawiy te przypuszczenia na wysokości 
nauki scisłej, dając 1m poważne dowody do- 
swiadczalne. Tu pracownia bakteryologiczna 
przyszła bardzo z pomocą spostrzeżeniom przy 
iozku chorego. 

Dzięki kłopotliwym poszukiwaniom nad 
zmianami miejscowemi w błonicy, udało się 
dwom lekarzom niemieckim (Klebs i Loeffler) 
wykryć w tych właśnie plamach i błonach 
dyfcerycznych pewne  bakterye, które pod 
mikroskopem, przy użyciu bardzo znacz- 
nych powiększeń, przedstawiają się jako maleń- 
kie laseczki o końcach rozszerzonych 1 za0- 
krąglonych ; z powodu podłużnego kształtu, za- 
liczono ję do kategoryi laseczników i dano 
nazwę lasecznika błonicowego. Tych to wła- 
śnie współtowarzyszów błonicy, za pomocą spe- 
cyalnych sposobów, rozmnożono i wyosobniono 
z między rozmaitych innych drobnoustrojów, 
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jakie oprócz nich napotykano w błonach dyfte- 
rycznych. > 

Dalej liczne badania wykazały t zw. swoi 
stość tych bakteryj, to jest, że w każdym wy- 
padku błonicy miały być znajdowane, że wre- 
szcie tylko ów lasecznik dyfteryczny miał 
być niezbędnym do wywołania błonicy u zwie- 
rząt, których do badań używano. 


Można więc sobie wyobrazić, że przenie- 
sienie takiego zarazka od chorego do zdrowe- 
go jest rzeczą bardzo łatwą: przylgnie do czy- 
jegos ubrania lub ręki, stąd znajdzie się na ja- 
kimś sprzęcie lub pokarmie, którego dotykano, 
albo znów na ręce drugiego osobnika; a tu już 
łatwo wprowadzić sobie zarazek do ust i roz- 
winąć całe pokolenia, jeżeli wprowadzone przy- 
padkowo zarazki zatrzymają się gdzie na bło- 
nie śluzowej i znajdą odpowiednie warunki dla 
swego zamieszkania 1 wyżywienia. Właśnie 
migdały w gardle posiadają wiele zagłębień i 
dlatego też pewnie są najczęstszemi siedliskami 
błonicy. Wreszcie może 1 nie wiemy jeszcze 
w elu sposobów i warunków, śród których za- 
razki błonicy dostają się do ludzi; to tylko pe- 
wua, że znane zmiany w postaci tak zwanych 
błon wrzekomych są właśnie ich koloniami, 
łącznie z pewnemi zmienionemi czą tkami tka- 
nek, które były podatną glebą do rozwoju la- 
seczników błomicowych i wielu jeszcze innych 
bakteryj. 


W scisle konse 'wentnej kolei badań nad 


błonicą, uczeni francuscy, Roux i Yersin 
przekonali się, że sztucznie wyhodowane 
laseczniki błonicowe wytwarzają stale pe- 


wne płynne substancye, które zaliczono do 
tak zwanych toksyn; że wreszcie ta toksy- 
na, wyrwbiana przez laseczniki błonicowe, 
działa wielce trująco na organizm zwierząt, 
a objawy za życia i zmiany po śmierci podo- 
bne są do tych, jakie spotykano u ludzi cho- 
rych i zmarłych na błonicę. Gdy wreszcie prze- 
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konano się, że żywe laseczniki błonieowe, 
wprowadzone zwierzętom do krwi za pomocą 
szczepienia, wywołują zupełnie takie same ob- 
jawy, jak 1 wprowadzenie do krwi toksyn bło- 
nicowych — stwierdzono w sposób bardzo lo- 
giczny: 1) że wykryty przez Lófflera lasecznik 
nie jest jedynie współtowarzyszem spraw bło- 
nicowych, ale właśnie ich winowajcą; 2) że 
sztucznie wyhodowane zarazki błonicy, zaró- 
wno jak i te, które wprost od człowieka po- 
chodzą, wytwarzają substancyę silnie trującą, 
o zupełnie jednakowych w obu razach własno- 
ściąch ; 3) że ciężkie objawy błonicy i śmierć u 
luda zależą od tej zbadanej na zwierzętach 
toksyny, która z dostępnych dla oka plam i bło- 
nek dyfterycznych łatwo dostaje się do krwi, 
podobnie jak zostaje pochłoniętą przez żyjący 
organizm każda inna substancya rozpuszczalna, 
która znajduje się na zdrowej a tembardziej na 
uszkodzonej błonie śluzowej. 

'Takie oto są podstawy naukowe obecnych 
pojęć o powstawaniu błonicy, zdobyte już nie 
drogą fantastycznych domysłów lub wyrozu- 
mowanej analizy spostrzeganych objawów przy 
łóżku chorego, ale drogą logicznie przeprowa- 
dzonych i mozoluą pracą doświadezalną stwier- 
dzonych faktów, o których istnieniu można się 
namacalnie przekonać, zarówno w klinice, jak 
pracowni patologicznej. Wiadomości te tłóma- 
czą nam, dlaczego błonica jest chorobą zara- 
żliwą, od czego zależą jej objawy miejscowe 
i ogólne, obawa o Życie chorego i wielka 
śmiertelność. 

Mówiąc o objawach błonicy, 
nadmienió, że na miejscu zakażenia 
Jego najbliższem otoczeniu, u zwierząt i u 
ludz: spostrzegamy zawsze zaczerwienienie , 
rozpulchnienie, dość zna*zne nieraz obrzmie- 
nie błony śluzowej. Takie obrzmienie migdałów 
albo też podniebienia i języczka, czyni nieraz 
niemożebnem połykanie nawet płynów, a jeżeli 
zdarzy się w krtani — utrudnia lub uniemoże- 
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ludzi w naszem społeczeństwie hr. Ludwik Kra- 
siński. Jako jeden z najbogatszych ludzi w Pol- 
sce, przy olbrzymich środkach materyalnych a 
także intellektualnych, stał się ś. p. Krasiński 
najwybitniejszym przedstawicielem spokojnej a 
rozważnej pracy ekonomicznej. Rozumiał on, 
że kraj nasz, który jeszcze wczoraj był czysto 
rolnym, jutro już musi się stać przemysłowo- 
rolniczym, a pojutrze rolniczo - przemysłowym. 
Rozumiał, iż gruntowna ta ewolucya, wywoła- 
na przez kryzys rolniczą, wymaga bardzo wy- 
trwałej, bardzo umiejętnej pracy. Nietylko więc 
pragnął, ale ze swej strony robił wszystko co 
mógł, aby przekonanie o tych wymaganiach 
sytuacyi jak najszerzej dokoła siebie szczepić i 
wszelkim objawom dążeń i porywom społeczeń- 
stwa w tym kierunku całemi siłami stale do- 
pomagał. Byl rolnikiem w cuem znaczeniu te- 
go wyrazu, rolnikiem całą siłą inteligencyi dą- 
żącym do doprowadzenia szerokich obszarów 
zi mi, których był właścicielem, do największej 
możliwie intensywności. Był kapitalistą zbyt 
rozumnym, aby od wielkich funduszów, jakiemi 
władał, żądał wysokiego oprocentowania, ale 
pragoąl, aby kapitały te były czynne i pro- 
dukcyjne. Był przemysłowcem, który się nie 
chwytał dróg utartych i z góry wielkie zyski 
zapewniających, lecz tworzył nowe kierunki, 
aby dać pracę takim, którzy jej dopiero uczyć 
się musieli. 

S. p. Ludwik Józef Adam hr. Krasiński 
pochodził z linii starszej z Krasnego, urodził 
się w roku 1638 jako 12 dziecko ojca Augusta 
(zmarłego w roku 1851) i matki Joanny Kra- 
sińskiej, starościanki ciechanowskiej, krewnej i 
pupilki jenerała Wincentego Krasińskiego. Osie- 
rocony wcześnie przez matkę, pobierał nauki 
początkowe w domu, a następnie na słynnej 
owego czasu pensyi warszawskiej Jana Nepo- 
mucena Leszczyńskiego, a gdy w 18 roku wy- 
jechał do Paryża, miał tam za mentora Julia- 
na Klaczkę. Odziedziczywszy w młodym wie- 
ku po ojcu milionowy już na owe czasy mają- 
tek Krasne w gubernii płockiej, a po matce 
rozległe dobra rohatyńskie w Galicyi, śp. Lu- 
dwik zabrał się energicznie do samoistnego 
prowadzenia rozlicznych interesów i do zarzą- 
du gospodarstwem rolnem. Duża fortuna w za- 
biegliwych jego rękach wzrosła niebawem w ma- 
gnacką. Ozeniony w roku 1860 po raz pierw- 
szy z Elżbietą Branieką, wdową po Zygmun- 
cie Krasińskim, prowadził długie lata zarząd 
interesów ordynacyi hr. Krasińskich, a poślu- 
biwszy w roku io52 Magdalenę Zawiszankę, 
córkę Jana i Meryl z hr. Kwaleckicb, objął 
w swą administracyę obszerne jej, około 15.000 
dziesięcin liczące dobra w gubernii mińskiej, 
Tak stał się największym może właścicielem 
ziemskim w Polsce. Ale niepoprzestając na rol- 
nictwie, odegrał wybitną rolę w rozwoju prze- 
mysłu naszego. Pominąwszy już to, że nabywał 
i budował ogromne domy w Warszawie, w spół- 
ce założył tabrykę asfaltu i smołowca na Sol- 
cu w Warszawie, a samoistnie fabrykę grze- 
bieni i fabrykę guzików rogowych. Nadto brał 
finansowy 1 administracyjny udział w kiiku 
wielkich przedsiębiorstwach przemysłowych we 
Włoszech i we Francji. 

Na tem jednak nie koniec jego działal- 
ności, gdyż nie szczędził pieniędzy na po- 
pieranie badań naukowych. Był głównym za- 
lożycielem Muzeum rolniczego, na które oko- 
ło 100.000 rubli wydał, utworzył własnym ko- 
sztem stacyę oceny nasion, wznowił i poparł 
finansowo pomysł wydawnictwa „Encyklopedyi 
rolniczej“, nakoniec rozwinął mezwykle oży- 
wioną działalność jako prezes warszawskiego 
Towarzystwa dla popierania handlu i przemy- 
słu. Z tego krótkiego zestawienia działalności 
zmarłego można ocenić, jaką stratą dla spo- 
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bnia oddychanie, choremu grozi śmierć nie od 
błonicy, lecz już z braku powietrza, z zadusze- 
nia: wąska szpara, którą przechodzi niezbędny 
dla życia strumień powietrza do oskrzeli 1 do 
płue, zostaje prawie zupełnie lub całkowicie 
zamknięta. Wówczas, jeżeli łagodne sposoby 
zawodzą i duszenie się nie ustaje, należy czem: 
prędzej uciekać się do tak zwanej tracheotomii, 
t. J. zrobienia otworu w tchawicy i założenia 
weń zakrzywionej rurki tracheotomicznej ponl- 
żej zwężenia, wskutek czego chory może oddy- 
chać prawie zupełnie swobodnie, bo ani nos, 
ani usta, ani szpara głosowa już mu wówczas 
do oddychania nie są potrzebne: powietrze do 
oskrzeh i płuc dostaje się wprost przez założo- 
ną rurkę. 4 powyższego wynika, że najlepiej 1 
we właściwej porze wykonana tracheotomia nie 
chroni pacyenta od śmierci wskutek błonicy, a 
tylko od śmierci z uduszenia. Należy o tem 
dobrze pamiętać, aby najlepszym nieraz chę- 
ciom i umiejętności lekarza nie robić zarzutu, 
że operacya widocznie się nie powiodła, skoro 
chory umarł. To niczego nie dowodzi: opera- 
cya „widocznie“ się powiodła, jeżeli chory, któ- 
ry przed nią się dusu, po niej oddychał swo- 
bodnie — bo taki tylko był jej cel. 


Można nawet śmiało powiedzieć, że w wy- 
padkach operowanych przebieg choroby i Jej 
rezultat są mniej pomyślue, niż tam, gdzie me 
potrzeba było robić tracheotomii. Przyczyny 
tego faktu szukać należy w tem, że nie niebez- 
pieczeństwo uduszenia się i samo duszenie się 
jest ciężką komplikacyą, wpływającą ujemnie 
na ogólny stan chorego, że dalej oddychanie 
przez rurkę jest niewątpliwie czemś gorszemy 
niż oddychanie drogą zwykłą przez nos i usta; 
że wreszcie rana Operacyjna w bliskości ognil- 
ska błonicowego jest arcy-wygodnem otwartem 
polem do zamieszkania nowych kolonij sąsia- 
dujących tuż bakteryj, a tym sposobem do sze- 
rzenia sprawy błonicowej, świeżego zakażenią 
nowego zatrucia. 


łeczeistwa jest śmierć jego. Przyszła ona na- 
gle, choć nie niespodziewanie. 5. p. Ludwik 
Krasiński chorował już od dawna na serce i 
na zwapnienie aorty. Nie łudził się też co do 
swego stanu zdrowia, i przed rokiem sporządził 
testament, który złożony jest u mecenasa Lu- 
dwika Wrotnowskiego. 

W niedzielę miał hr. Krasiński wyjechać 
rannym pociągiem do Krasnego, kazał się więc 
służącemu wcześnie obudzić. Kiedy jednak lo- 
kaj wszedł około f-mej do sypialni i otworzył 
okienice, spostrzegł, że hrabia leży bez życia. 
Ciało było jeszcze ciepłe, zatem śmierć za- 
skoczyła ś. p. Krasińskiego między 5 a 6 rano. 
Przywołano natychmiast księdza i lekarza, 
ale ten skonstatował nagły tylko zgon. 

Odprowadzenie zwłok na dworzec kolei 
nastąpi w Warszawie we środę, następnie spe- 
cyalnym pociągiem przewiezie się je do Kra- 
snego, gdzie we czwartek odbędzie się pogrzeb. 

> Dzięki takim ludziom, jak $ p. hr. Kra- 
siński, dzięki wzmagającej się energii społe- 
czeństwa, siłą wreszcie naturalnego rozwoju, 
przemysi nasz doszedł do tego, iż dziś nie jest 
już niemowlęciem, ale młodzieńcem krzepiącym 
się nieustannie w siły. Dość wspomnieć prze- 
mysł cukrowniczy, przemysł bawełniany, a do 
tych dwóch wielkich gałęzi przybywa trzecia, 
przemysł kruszcowy, a zwłaszcza żelazny, w 
którym w ostatnich czasach zaznaczył się ogro- 
mny postęp. Wszystkie fabryki w Królestwie 
przepełnione są obstalunkami, kóre starczą 
na cały rok bieżący, a nawet na część przy- 
szłego. Rozwój ten zawdzięcza przemysł za- 
mówieniom na potrzeby dróg żelazrych i na 
rożne roboty rządowe, przedewszystkiem zaś 
na budowle kolei syberyjskiej, której olbrzy- 
mia obstalunki podzielone zostały między 
wszystkie zakłady metalurgiczne. Oczy wiście, 
do -pomyślnego funkcyonowania krajowych 
fabryk przyczyniło się także ich udoskona- 
lenie techniczne, które je postawiło pod 
wieloma względami w równych warunkach 
konkurencyjnych z fabrykami zagranicznemi. 

Przemysł więc nieustannie się krzepi, za 
to z rolnictwem coraz to gorzej. Jednak trzeba 
przyznać naszym ziemianom, iż nie opuszczają 
rąk. Parokrotnie miałem sposobność pisać o cie- 
kawych naradach ich w tym względzie, o pró- 
bach nowego sposobu opłacania czynszu dzier- 
żawnego zbożem, podjętych zwłaszcza na Wo- 
łyniu i t. d. Teraz wspomnieć mi wypada, iż 
wobec niskich cen zboża coraz to dobitniej 
odzywają się głosy, wskazujące na chów dro- 
biu, jako ważne żródło ubocznego dochodu. 
Dość wspomnieć tylko handel jajami z zagra- 
nicą, którego ziemianie nasi mogliby znacznie 
więcej mieć dochodu, gdyby poprostu więcej 
mieli towaru na wywóz i gdyby o ile możno- 
ści zdołali się pozbyć obecnego pośrednictwa. 
Spoczywa ono niemal wyłącznie w rękach ży- 
dowskich. Albowiem prócz kilku większych 
żydowskich firm miejscowych, dla których a- 
genci skupują jaja, uwijają się żydzi jako 
agenci poważniejszej od nich firmy Thomasa 
Robinsona z Anglii, mianowicie z Londynu, 
której agentura mieści się w Libawie. Po słyn- 
nym Maylandzie, którego za króla w handlu 
jajami uważają, Robinson zajmuje pierwszorzę- 
dne miejsce. 

Piszę o tem raz dlatego, aby dać obraz 
stosunków kraju, powtóre, gdyż ta sprawa was 
obchodzi Gdyż Thomas Robinson, dziś milioner, 
był zrazu drobnym handlarzem, agentem róż- 
nych kupców w Galicyi. Jaja galicyjskie u- 
tworzyły fundament krociowej obecnie fortuny 
Robinsona Z agenta handlarza, wkrótce sam 
stał się kupcem, wysyłając wciąź 'aja z Gali- 
cyi do Londynu, gdzie też wkrótce zamieszkał, 
rozwijając operacye handlowe w Rosyi. W cią- 
gu lat 10—11 dosięgły one do paru milionów 
obrotu rocznego. 

Zysk jego wynosi na wasze pieniądze na 
kopie jaj nieraz do 30 ct., co przy niezwykłych 
obrotach firmy daje dochód ogromny. A co zy- 
skują pośrednicy, czyli razem o ile mniejszy 
jest zysk naszego chłopa i ziemianina?! 

W r. z. jeden z kupców wileńskich, wsku- 
tek złego opakowania jaj stracił na nich 
35.000 rs. Sama ta cyfra przypadkowych strat 
jednego tylko agenta daje poęcie o interesie 
lekceważonym przez ogół. 

Jaja, wysyłane do Londynu z Królestwa 
Polskiego, z Litwy i Rosyi, podlegają w Bach- 
marzu starannemu przejrzeniu. W tym celu a- 
gentura utrzymuje 10 ludzi, którzy ze zręczno- 
ścią i wprawą, godną podziwu, rozpatrują każ- 
de jajko pod światło i nadpsute odrzucają. Na- 
stępnie jaja pakuje się do słomy w skrzyniach 
drewnianych, do których wchodzi około 1.000 
sztuk  Skrzyń zaś takich mieści się w wago- 
nie od 100 do 104. Każdy więc wagon wywo- 
zi około 104.000 sztuk jaj, a czasem i więcej. 
Po kilka zaś, czasem kilkanaście takich wagonów 
odjeżdża razem do Libawy, skąd po zbada- 


niu i przejrzeniu towaru ładują go na własne 
okręty p. Robinsona i wysyłają do Londynu. 
Jaja przed pakowaniem do skrzyń jeszcze się 
gatunkuje, to jest rozdziela na wielkie i dro- 
bne. Te ostatnie, mniej cenione i niechętnie 
nabywane, odprzedają się czasem innym kup- 
com; wyborowe tylko idą do Londynu. Lu- 
dzie, chodzący około tego interesu, do takiej 
doszli wprawy w pakowaniu jaj, iż najmniej- 
szego wypadku przy całej z niemi manipula- 
cyi, oraz w podróży one nie doznają. 

Oprócz towaru tutaj nabywanego, firma 
Robinsona kupuje ciągle za pośrednictwem 
swych agentów jaja w Galicyi. Kraj ten przy- 
niósł mu szczęście, dlatego i dziś go nie za- 
niedbuje. 


KRONIKA. 


Lwów 27 kwietnia. 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował Szy- 
mona Faustyna Pruszyńskiego adjunktem budo- 
wnietwa w galicyjskiej państwowej służbie bu- 
downiczej. — Krajowa Dyrekcya skarbu zamiano- 
wała Tytusa Morawieckiego stałym  adjunktem 
kasowym, Teofila Stożka kasyerem filialnej kasy 
krajowej w Krakowie, Aleksandra Mehlema prowi- 
zorycznym adjunktem kasowym, Jana Kotłowskiego 
i Stanisława Szediwego stałymi oficyałami kasowy- 
mi, Jana Durskiego i Władysława Szymańskiegu 
prowizorycznymi  oficyałami kasowymi; wreszcie 
adjunkta podatkowego Kazimierza Kropiwnickiego 
i praktykanta podatkowego Eugeniusza Słotwińskie- 
go asystentami kasowymi. — Wyższy sąd krajowy 
we Lwowie miano vu! kancelistami do prowadzenia 
ksiąg gruntowych Edwarda Czaykowskiego w Moś- 
ciskach i Jana Kota w Rohatynie. 

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie przeniósł prowadzącego księgę gruntową w są- 
dzie powiatowym w Rohatynie Józefa Aurelego 
Duszyńskiego do sądu obwodowego w Brzeżanach. 

Na wystawę sztuk pięknych przybyło w tych 
dniach kilkanaście nowości i tak do działu portre- 
tów: Augustynowicza portret „Pana Lazarusa", Je- 
zierskiego „Portret panny M. K.", Kotowskiego 
„Portret Wandzi T.“, Weina „Portret pani Stacho- 
wiczowej*, Wawrosza „Portret panny Kozłowskiej*, 
dalej prace Batowskiego „Krajobraz“, Boznańskiej 
„Studyum starca“, Jaroszyńskiego „Polowanie na 
słomki* i „Polowanie z gończakami*, Mańkowskiego 
„Hanusia* fantazya na tle dramatu „Anioł śmierci“, 
Mazzoniego „Trzy widoki", Pociechy „Nad wieczo- 
rem*, Saskiego „Owocarka”, Streybla „Czwórki“ ze 
stadniny hr. Siemieńskiego, Zubera „Przed wyj- 
ściem na targ", Weina „Typ druciarzą”*, Wawrosza 
„Góralka z okolic Żywca i Interieur“, Wojtowicza 
„Madonna“, „Spokój“, „Projekta do pomników“, 
Unierzyskiego „Pokusa“ 

Pruszkowskiego Witolda dwie prace większych 
rozmiarów, dalej słynny obraz Podkowińskiego 
„Szał*, oraz Matejki kolekcya rysunków wysta- 
wione będą niebawem w naszym salonie sztuk 
pięknych. 

Prezesem „Harmonii* krakowskiej wybrano 
dr. Henryka Jordana, znanego filantropa, profesora 
wszechnicy jagiellońskiej. 

Zmiana własności. Dobra Harasymów i De- 
renek w pow. kołomyjskim nabył ordynat Czarkow- 
ski Grolejewski za 325.000 złr. od masy spadkowej 
po śp. Antonim Golejewskim. 

Z Tarnopola donoszą, iż tameczna Rada miej- 
ska na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła wysłać 
deputacyę, złożoną z burmistrza p. Pohoreckiego, 
ks. kanonika Jahnera i dra Łyczakowskiego do 
Cesarza z prosbą, aby w droda? łaski kazał pozo- 
stawić seminaryum nauczycielskie w Tarnopolu, a nie 
przenosić go do Czortkowa. 

Tramwaj elektryczny w Krakowie. Belgijskie 
Towarzystwo tramwajowe zamierza zaprowadzić w 
Krakowie zamiast usługującego dziś tramwaju kon- 
nego tramwaj elektryczny, poruszany za pomocą 
akumulatorów, a nie zapomocą prądu przeprowadzo- 
nego drutami, jak to ma miejsce u nas we Lwo- 
wie. Odpowiednie w tej sprawie wnioski przedsta- 
wione zostaną na najbliższem posiedzeniu Radzie 
miejskiej. Jesli Rada je uchwali,to już w przyszłym 
roku w lecie tramwaj elektryczny będzie przebiegał 
przez ulice Krakowa. 

Porządki lwowskie. Otrzymujemy z miasta 
następujące pismo: „Ładne zaiste panują w mieście 
naszem porządki! Drugi tydzień już mija, jak roz- 
poczęto roboty około brukowania dolnej części ulicy 
Łyczakowskiej, atoli dotąd nie doprowadzono do ni- 
czego, jak tylko do wycięcia kawału ulicy Łycza- 
kowskiej, środkiem między torami kolei elextry- 
cznej, co tamuje tylko wszelki ruch na ubey 
tak zaludnionej, stanowiącej jedną z najgłówniej- 
szych arteryi. Nie dość na tem, bo nawet po- 
zostałym przesmykiem na tej ulicy organa magistra- 
ckie przejeżdżać nie pozwalają. Wracam np. wczoraj 
z dworca fiakrem, którym wiozę skrzynię wina. 
U wylotu atoli ulicy Łyczakowskiej zatrzymują fia- 
kra, nie dozwalając mi dojazdu do jednej z najbli- 
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miasto, najmować dwóch ekspresów i kazać im nieść 
cały kawałek ulicy bardzo ciężką skrzynię. Koszta 
przewozu w ten sposób podwajają się, czas się na 
tem traci, a taka robota, leniwym podjęta i prowa- 
dzona krokiem, do niczego chyba nie doprowadza”. 

Otrzymujemy nadto stosy listów ze skargami, 
że magistrat nie skrapia ulic, wskutek czego panuje 
kurz nie do zniesienia. Dziś zwłaszcza chodzić nie- 
mal po mieście niepodobna. Silny wiatr nosi takie 
tumany, że z po za nich nietylko słynnej wieży ra- 
tuszowej, ale przedmiotów o parę kroków nie widać. 

Proces o morderstwo Kasprzykiewiczowej. 
Wczorajszą popołudniową rozprawę rozpoczął prze- 
wodniczący odczytaniem zeznań niejakiego łuczajki, 
ktćry przez pewien czas siedział w areszcie śled- 
czym razem z Greczyłą. Łuczajko, zobaczywszy no- 
wego kolegę w murach więziennych, powitał go za- 
pytaniem, na jak długo spodziewa się być skaza- 
nym. „Żeby na sześć lat, odparł Greczyło, tobym 
jeszcze był kontent“. „Cóżeście takiego zrobili? 
pytał dalej zaciekawiony Łuczajko. To chyba cho- 
dzi o morderstwo?“ „A tak“, brzmiała odpowiedź, 
Lunąłem babę w pysk, tak, że krew jej się puściła; 
wtedy położyłem poduszkę, aby krew zetrzeć, a ona 
czy się zadusiła, czy co, tego już sam nie wiem“, 

Przewodniczący : „Cóż ty na to Greczyło?* 

Greczyło : „Żaden Łuczajko ze mn nie siedział”, 

Po odczytaniu protokołu lekarskiego z sekcyi, 
odbytej w 29 godzin po śmierci Kasprzykiewiczo- 
wej. zabrał głos pierwszy ekspert medyczny dr. ua- 
chowiez i skonstatował, że sekcya ta wykazała na- 
stępujące fakta: 1) rozległe i bardzo liczne plamy 
pośmiertne na zwłokach Kasprzykiewiczowej, 2) za- 
klimowanie języka miądzy szczękami, 3) krew w ca- 
łym organizmie ciemug i płynna, 4) organa wewnę- 
trzne, jak mózg, płuca etc. przekrwione, 5) skrzy- 
wien'e nosa, 6) brak w organizmie innych śladów, 
któreby mogły ewentualnie służyć za dowód, że 
śmierć nastąpiła w sposób naturalny. 

Na podstawie tych symptomatów orzeka dr. 
Lachowicz, że Kasprzykiewiczowa umarła wskutek 
uduszenia, czyli wyrażając się techniczno - lekarskim 
językiem, wskutek odcięcia powietrza jakimś mięk- 
kim przedmiotem, którym, jak wiemy, był w tym 
wypadku jasiek, leżący jako corpus delicti na sto- 
liku w sali sądowej. Co się tyczy uderzenia pięścią, 
o którem opowiada (rreczyło, sądzi dr. Lachowicz, 
że jest cno wymysłem oskarżonego, ponieważ śladów 
silnego uderzenia nie ma, a słabe nie wystarczyłoby, 
aby sprowadzić śmierć. 

W żołądku Kasprzykiewiczowej znaleziono ra- 
ka, ale ponieważ był on dopiero w początkach roz- 
woju, zatem stanowczo wykluczonem jest, aby rak 
ten mógł być powodem śmierci. W końcu na sto- 
sowne pytania obrońcy, wyjaśnia dr. Lachowicz, że 
żaden z zacytowanych powyżej objawów nie jest 
specyalnem następstwem śmierci przez uduszenie, 
ale wszystkie razem, wobec zupełnego braku innych 
śladów naturalnego zgonu, stanowią wystarczający 
dowód, że w grę wchodziło tu uduszenie. 

Następnie rozpoczęła sę pomiędzy obrońcą i 
dr. Lachowiczem dysputa na temat powyższego orze- 
czenia, przerywaną od czasu do czasu uwagami prze- 
wodniczącego. 

Obrońca dr. Tenner: „W „Medycynie sądo- 
wej“ Kaspra Lehmana znalazłem ustęp, z którego wy- 
nika, że przekrwienie prawego serca jest konie- 
cznym objawem śmierci przez uduszenie, a ponieważ 
prawe serce Kasprzykiewiczowej znaleziono próżne, 
zatem okoliczność ta przemawia przeciw uduszeniu". 

Dr. Lachowicz: „Rzeczywiście prawe serce po- 
winno być napełnione krwią, nie znaczy to jednak, 
aby śmierć przez uduszenie nie mogła nastąpić na- 
wet i bez przekrwienia.* 

Obrońca : Czy protokół obdukcyi zwłok daje 
podstawę do wykluczenia śmierci z powodu nagłego 
przestrachu, zwanej skok.’ s 

Dr. Lachowicz: Shok wykluczam stanowczo, 
albowiem przy shoku nie byłoby zaklinienia języka, 
ciemnej krwi i skrzywienia nosa. 

Przewodniczący: Zanosi się na wykład kli- 
niczny, dlatego upraszam p. obrońcę, aby nie stawiał 
tak specyalnych pytań. 

Drugi ekspert dr. Chomin podaje jako wynik 
oględzin lekarskich i sekcyi następujące sympio- 
mata: zewnątrz 1) język zaklinowany, 2) dwa zdra- 
pania powyżej lewego kąta ust, 3) dwie smugi 
krwawe powyżej nozdrzy, 4) sina plama na lewej 
ręce; wewnątrz: |) przekrwienie organów we- 
wnętrznych, 2) miękka opona twarda, 4) obrzęk 
płuc, 5) nieżyt żołądka, 6) krew cieimno-czerwona 
i płynna. Z tych objawów, zdaniem eksperta, wy- 
nika niczem zaprzeczyć się nie dający wniosek, że 
Kasprz.kiewiczowa umarła wskutek śmierci gwal- 
townej i przez udusze ie, czyli, wyrażając się znowu 
terminologią lekarską, wskutek zatrzymania po- 
wietrza do dróg oddechowych przez zatkanie ust 
i nosa miękkiem ciałem, na co wskazują: przy- 
płaszczenia nosa, przesunięcie ust z lewej stro- 
ny na prawą, a przedewszystkiem zaklinowanie 
języka. 

Co do uderzenia pięścią, które wedle zeznań 
Greczyły miało powalić Kasprzykiewiczową na łóżko, 
tego 2 okoliczności: 1) Na twarzy Kasprzykiewiczowej 


nie skonstatowano żadnych sińców tylko dwa zdra- 
pania, 2) Greczyło twierdzi, że Kasprzykiewiczowa 
stała obok łóżka, a następnie upadła na pościel po- 
walona jego uderzeniem. Otóż jeżeli przypuścimy, 
że Kasprzykiewiczowa w chwili, gdy ją Greczyło 
uderzył, znajdowała się w pozycyi stojącej o 1%, 
kroku od łóżka, w takim razie musiałaby upaść nie 
na łóżko, ale obok niego. Gdyby stała tuż przy 
samem łóżku, upadłaby na krzyże. Tymczasem zna- 
leziono ją w pozycyi zupełnie odmiennej. 

Najważniejszym jednak szczegółem, przemawia- 
jącym przeciw temu, że Kasprzykiewiczowa stała 
koło łóżka, jest to, że prawe udo jej nakryte było 
kołdrą, a zatem znaleziono nieboszczkę w pozycyi, 
która mogła nastąpić jedynie wskutek nagłego zer 
wania się z łóżka. Co do tłómaczenia Greczyły, że 
jasiek przyłożył tylko do twarzy swej ofiary, to 
upada ono wobec faktu, że na policzku nie znale- 
ziono żadnej smugi krwi, gdy tymczasem plama na 
jašku odpowiada zupełnie konturom ust. Nakoniec 
zwraca ekspert uwagę na to, że jasiek musiał być 
ugniatany dość silnie i to najmniej 1% minuty, 
samo bowiem przytknięcie zostawiłoby jeszcze dość 
dostępu dla powietrza i nie sprowadziłoby u- 
duszenia. 

Obrońca dr. Tenner: Za czem przemawia oko- 
liczność, że przy obdukcyi zwłok znaleziono tchawi- 
cę w stanie normalnym, gdy w razie uduszenia tcha- 
wica powinna być przekrwioną ? 

Dr. Chomin: Tchawica właśnie była prze- 
krwiona. 

Obrońca odczytuje ustęp 16 protokołu oględzin 
lekarskich, który opiewa: Błona śluzowa tchawicy 
blada, a połyk i tchawica nie zawierają żadnych 
ciał obcych. 

Dr. Chomin: To, że tchawica była blada, nie 
wyklucza bynajmniej jej przekrwienia. 

Obrońca: QCzem różni się kolor i płynność 
krwi przy nagłej śmierci z powodów innych, aniżeli 


uduszenie, od koloru i płynności krwi przy udu- 
szeniu ? 

Dr. Chomin: Po uduszeniu krew jest cie- 
mniejszą. 


Przewodniczący (zniecierpliwiony): Znowu kli- 
nika. Mnie się zdaje, że sprawa jest już dość wyja- 
śniona. 

Obrońca: Jeszcze jedno pytanie: Jakie byłyby 
objawy, gdyby śmierć Kasprzykiewiczowej nastąpiła 
z powodu porażenia serca z przestrachu, czyli t. z. 
shok ? 

Dr. Chomin: Nie znależlibşśmy tych objawów, 
któreśmy właśnie skonstatowali. 

Obrońca: Zatem śmierć mogła nastąpić jedy- 
nie wskutek uduszenia ? 

Dr. Chomin: Tak. — Obrońca: Dziękuję. 

Gdy obaj eksperci opuścili salę, zabrał głos 
obrońca dr. Tenner i opierając się na $ 126 ustawy 
karnej, postawił wniosek, ażeby odroczyć rozprawę i 
odesłać protokoły lekarskie do rozpatrzenia fakulte- 
towi medycznemu, ponieważ orzeczenia ekspertów — 
jakkolwiek zgodne we wniosku stwierdzającym udu- 
szenie Kasprzykiewiczowej — rażące różnią się po- 
między sobą w szczegółach, a zatem nie jest wykiu- 
czona możliwość, że nieboszczka umarła nie wskutek 
nduszenia, lecz np. z przestrachu. Wnioskowi temu 
trybunał po naradzie odmówił, poczem przewodni- 
czący odczytał protokoły zeznań Karola Pawlaka, 
Maryana Miillera, Maryana Manasterskiego, Maryi 
Syrakuzy, Maryi Baran, Klotyldy Śliwińskiej (ku- 
zynki Kasprzykiewiczów), Adolfa Distlera i kilku- 
nastu rębaczy, mających stanowisko na placu Aka- 
demickim. Wszystkie te zeznania są bezbarwne i 
nie charakteryzują sprawy. Więcej zainteresowania 
wzbudziła odczytanie całego szeregu świadectw Gre- 
czyły. Wszystkie bez wyjątku przedstawiają go w 
korzystnem świetle. Nawet w wojsku podczas trzy- 
letniej służby Greczyło nie był ani razu karany. 
Ogólną wesołość wywołało świadectwo wójta w De- 
rechowie, który konstatuje, że Greczyło „przez cały 
czas zachowywał się niestety spokojnie". Na tem 
zakończono postępowanie dowodowe, poczem prze- 
wodniczący rozdał sędziom przysięgłym pytania i 
odrzuciwszy pytanie dodatkowe, postawione przez 
obrońcę, odroczył rozprawę o g. ósmej wieczorem. 

Na dzisiejszem posiedzeniu dopełniano ostat- 
nich formalności procesowych. Po przemowie pro- 
kuratora, który uzasadniał akt oskarżenia, przewo- 
dniczący oddał głos obrońcom Greczyły i Łukasie- 
wiczowej. Co do Greczyły, postawiono pytania w kie- 
runku rozbójniczego morderstwa, rabunku bez za- 
miaru morderstwa, zabójstwa i kradzieży. Obrońca 
dr. Tenner po bardzo gruntownem przemówieniu 
wezwał ławę przysięgłych do zaprzeczenia morder- 
stwa i rabunku, a potwierdzenia zabójstwa. Pytania 
odnoszące się do Łukasiewiczowej, obejmują używa- 
nie zrabowanych pieniędzy, ukrycie zbrodniarza i u- 
czestnictwo w kradzieży. Obrońca dr. Kamiński po- 
stawił wniosek na zaprzeczenie wszystkich trzech 
pytań, poczem około godziny wpół do 1 zabrał głos 
przewodniczący i wygłosił resumé, 

Godzina 4 po południu. Co do Greczyły przy- 
sięgli 8 głosami zaprzeczyli morderstwo, a 7 głosami 
potwierdzili zbrodnię zabójstwa. Wobec tego Gre- 
czyło skazany został na 10 lat ciężkiego więzienia, 


żej położonych kamienic. Rad nie rad muszę iść na | to nie znajduje ono żadnego uzasadnienia, Dowodzą į Łuk: siewiczową skazano na miesiąc. 


W obec przytoczonych wyżej niebezpie- 
czeństw z ciągłego wytwarzania się trucizny 
na błonie śluzowej i przedostawania się jej 


do krwi, jaki plam działania zakreśla so- 
bie lekarz ? 
Owszem, rąk nie opuszcza: stawia sobie 


ewien jasny cel ocalenia chorego. Wytwo- 
rzyć organizmowi jak najlepsze warunki do 
przebycia tej ciężkiej walki z jadem blo- 
I dalej środkami, które za odżywia- 


nicowym, E R aii 

jące i pobudzające uważa, wzmacniać chory 
organizm — to jedna strona leczenia ; z dru- 
giej zaś strony — rozmiękczać, rozpuszczać, 


niszczyć, usuwać, wydalać błony  dyfteryczne, 
owe laboratoryu złowrogiej trucizny; oprócz 
tego tępić ukryte w błonach bakterye, czę- 
stując je mniej lub więcej obficie tak Zw. 
środkami antyseptycznemi, które je zabijać 
mają. Nie ma pewnie środka w tej grupie le- 
ków, któregoby w błonicy nie stosowano jako 
płukania lub pendzlowania ; sama już ich mno- 
gość świadczy o małej skuteczności. Robi się 
jednak, co można. Wiedzą dobrze lekarze, że 
niewiele pomódz mogą w obec zakażenia 
organizmu, że nie są w stanie wytworzyć w 
chorym dostatecznej odporności na jad krążą- 
cy we krwi; wiedzą też, że gdyby zbyt gor- 
liwie uśmiercali bakterye na błonie chorego 
za, pomocą środków wcale nieobojętnych dla jego 
organizmu, to mogliby względem swego pa- 
cyenta zająć miejsce wrogich laseczników. 
Biorąc zuś rzecz Czysto ubstrakcyjnie, zdaje 
się, że lekarz robi wszystko, jeżeli wezwany 
do walki tej na pomoc organizmowi, wszel- 
kiemi wiadomemi mu sposobami stara się wzmo- 
enić swego sprzymierzeńca, a osłabić jego nie- 
przyjaciela. i 

Jednakże, pomimo tych usiłowań lekar- 
skich, noszących wszelkie cechy racyonalności, 
trzecia część, a czasem blisko połowa zasłabnięć 
kończyła się śmiertelnie. 


Rok już dobiega, jak w leczeniu błonicy 
ogłoszono światu pewien postęp, nowość nie- 
zaprzeczoną, opartą na badaniach bakteryo- 
logii i patologii doświadczalnej. Od tego 
czasu w pismach lekarskich i ogólnych czę- 
sto zdarza się spotykać artykuły, poświęco- 
ne sprawie głośnego obecnie środka przeciw 
błonicy, sprawie t. z. surowicy antydyftery- 
cznej. 

Pojęcie  „antydyfteryczna*, jakkolwiek 
nie brzmi po polsku, jest wogóle zrozumiałe, 
ale dla pewności (niech się nie obrażą lepiej 
rzecz znający), podam zwięzłe pojęcie „surowi: 
cy krwi“ wogóle. 

Krew, wypuszczona ze zwierzęcia do 
szklanki, po pewnym czasie krzepnie, ścina 
się, t. j. następuje widoczne oddzielenie się <to- 
sunkowo cięższych składników stałych (krąż- 
ków krwi, opadających na dno naczynia) od 
części płynnej, zawierającej wszystkie roz- 
puszczalne substancye krwi. Ta właśnie część 
płynna krwi nazywa się jej osoczem, albo 
surowicą. 

Dzięki pracom Behringa i innych bakte- 
ryologów, przekonano się, że pewna stała ilość 
wyhodowanych |=aczników błonicowych lub 
też wytworzonej przez nie toksyny, zastrzy 
knięta zwierzęciu, wywołuje bezwarunkowo 
jego śmierć. Następnie stwierdzono, że zwierzę, 
już zakażone błoniecą, można ocalć od śmierci, 
jeżeli mu w początkach choroby zastrzyknąć pe- 
wnej sły surowicę, pochodzącą od innego zaka- 
żonego zwierzęcia. Wreszcie przekonano się, że 
można zdrowe zwierzę uchronić od choroby, 
zastrzykując mu tę surowicę na pewien czas 
przed wprowadzeniem do krwi surowego za- 
razka, lub toksyn błonicowych. 

Te właśnie doświadczenia i fakta, które, 
co prawda, nie zawsze kończyły się tak po- 
myślnie, jak je w ostatecznej konkluzyi przed- 
stawiono, stały się powodem zastosowania do- 


świadczeń nad zwierzętami, do leczenia ludzi 
zapadłych na błonicę, stały się podstawą na- 
ukową leczenia błonicy surowicą krwi. 

Surowicę przeciwbłoniczną (antydyftery- 
czną) otrzymuje się w taki sposób: zupełnie 
zdrowemu koniowi wstrzykuje się codziennie 
przez kilka tygodni, a nawet miesięcy, stopnio- 
wo coraz większe dawki toksyny  błonicowej, 
której siłę należy "przedtem oznaczyć przez 
otrucie świnki morskiej. Po tych zastrzykiwa- 
niach koń staje się już odpornym na jad bło- 
nicy, a surowica jego, otrzymana z upuszczonej 
krwi, posiada własności lecznicze i ochronne. 
Taki koń, któremu potem dla wzmocnienia od- 
porności, powtarza sę w parotygodniowych 
przerwach zastrzykiwanie toksyny, staje się na 
długo źródłem, z którego co kilka tygodni mo- 
żna czerpać surowicę leczniczą w ilości 2 — 3 
litrów. Płynem tym, z wielkiemi ostrożnościami 
napełnia się absolutnie czyste flakony i z nich 
to używa się snrowicy w celach leczniczych 
u ludzi w postaci zastrzykiwań  podskórnych, 
stosowany:h raz lub Kilkakrotnie, codziennie, 
albo co drugi dzień, stosownie do przebie zu 
wypadku. 

Dlaczego do tych badań i leczenia wpro- 
wadzono krew konia, a nie n. p. cieląt, z któ- 
rych otrzymuje się ospę, używaną do szczepień 
ochronnych ? ; 

Przedewszystkiem koń, jako zwierzę duże, 
ma dużo krwi, a więc 1 surowicy; następnie 
przekorano się, że surowica konia nie posiada 
sama przez się złego wpływu na człowieka, co 
zarzucają surowicy innych zwierząt; wreszcie, 
że krew konia krzepniB bardzo szybko, więc 
łatwo oddzielić surowicę od skrzepu krwi. 

Dla czytelników, ciekawych antagonizmu 
niemiecko-francuskiego nawet na polu kosmo- 
politycznych dociekań naukowych, dodam, że 
zarówno niemieccy, jak 1 francuscy lekarze, 
położyli w spruwie badania i leczenia błoni- 


Sprawa budowy nowego teatru we Lwowie 
będzie przedmiotem obrad ogólnego zgromądzenia 
członków Tow. dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa. Zgromadzenie edbędzie się w poniedziałek 
dnia 29 bm. o godzinie '/,7 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej. 

Ze Skałackiego nam piszą. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczór wybuchł ogień 
w Poznance gniłej majątku posła Viviena Spaliło 
się czterech gospodarzy i szkoła. Dzięki tylko przer- 
wie w zabudowaniach, nie spaliła się cała wieś i 
dwór. (Ogień powstał podobno z papierosów. 

Z Żółkwi piszą nam: Czwartek, 25 bm., był 
dla nas dniem sportu. Na tutejszych bowiem bło- 
niach odbyły się wyścigi oficerskie. Sąd wyścigowy 
spoczywał w rękach pp.: jenerała majora br. Mer- 
tensa, jenerała majora Lenka, pułowników Nachod- 
skyego i Potena, majora Siebera i rotmistrza Le- 
berta. Biegów było pięć. W pierwszem steeple chase 
meta 3200 mtr., zwyciężył podpor. Zborowiecz na 
„Idzie*, drugim był podpor. Jankowski na „Kenne- 
rze“, a trzecim podpor. Alzner na „Jum-Jum*. 
Drugie steeple chas“, na tę samą metę, przyniosło 
zwycięstwo podpor. Dembowskiemu na „Abukress*; 
za nim przybyli do mety podpor. Lichtenstein na 
„Margarethe“ i Zborowicz na „Litwiuce*. Trzecim 
był „bieg myśliwski*, meta 4000 mir. Master'em 
był porucznik Becker. Pierwszym był powtórnie 
podpor. Zborowicz na „Idzie“, drugim podpor. 
Raym na „Knute“, a trzecim podpo. br. Posanner 
na „Libelle“. W biegu czwartym zteeple chase, 
meta 3200 mtr., podpor. Zborowicz, który był bo- 
haterem dnia, po raz trzeci zdobył nagrodę, jadąc 
tym razem na „Laurentinie". Drugie miejsce zajął 
rodpor. Alzner na „Gotthardtcie*, trzecie po.lpor. 
Lichtenstein na „Hassanie*. Najciekawszym może 
biegiem był ostatni, steeple chase, meta 3800 mtr., 
wzięi bowiem w nim udział wyborni jeźdźcy, któ- 
rzy i na wyścigach lwowskich poklask żywy zy- 
skali. Byli to podpor. br. Eltz na „Blinkhoolie" 
(pierwszy), podpor. Stadler na „Perla“ (drugi), pod- 
por. Koller nı „Harry Hall“ (trzeci) i -rouu Ho- 
henbihel na „Import“ (czwarty). Zwycięzcy, jak 
również ci, co przybyli do mety drudzy lub trzeci, 
otrzymali nagrody honorowe, które im wręczyła 
pułkownikowa Potenowa. Wieczorem na zakończenie 
uroczystości odbył się bal, na który wiele osób 
z okolicy zjechało. Bawiono się ochoczo do godziny 
6 rano. > 

Związek stowarzyszeń dobroczynnych. We 
wtorek powstał we Lwowie „Związek katolickich 
towarzystw i zakładów dobroczynnych“, do którego 
w pierwszej chwili już zapisały się następujące sto- 
warzyszenia: Męskie Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, Tow. opieki nad niemowlętami- „Dzieciątka 
Jezus", Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych, Tow. 
św. Józefa z Arymatei dla grzebania umarłych, Tow. 
opieki nad uwolnionymi więźniami, Arcybractwo N. 
P. Maryi Królowej Korony Polskiej, Opieka nad 
terminatorami pod wezwaniem św. Stanisława Kostki. 
Tow. św. Salomei. 

Jubileusz Tassa, W Rzymie uroczystości roz- 
poczęły się odsłonięciem tablicy pamiątkowej na pa- 
łacu Mancinich, w którym Tasso jako gość kardy- 
nala Scipiona Gonzagi mieszkał od r. 1588 do 1591. 
W południe w obecności pary królewskiej, ministra 
oświecenia Baccellego itd , w sali Horacyów i Kurya- 
cyów na Kapitolu odbyła się ceremonia uwieńczenia 
najlepszych prac konkursowych o Tassie, nadesła- 
nych przez 24 słuchaczy wszechnie włoskich, tudzież 
uczęszczającą na wszechnicę medyolańska pannę Ka- 
rolinę Banti, która nadesłała rozprawę o dramacie 
Tassa „Amincie*, W byłym klasztorze św. Onufrego, 
gdzie umarł Tasso i gdzie Pius IX wystawil mu 
w roku 1857 pomnik, urządzono wystawę autogra- 
fów poety, druków jego dzieł, obrazów itd., odnoszą- 
cych się do piewcy „Jerozolimy wyzwolonej*, Z ar- 
chiwów Florencyi, Modeny i Parmy nadeszły liczne 
listy Tassa., Bolonia przysłała akta procesu, wytoczo- 
nego w roku 1563-4 zapisanemu wówczas na tam- 
tejszej wszechnicy Tassowi z powodu satyry na 
profesorów. Turyn nadesłał rękopis przekładu „Je- 
rozolimy*" na narzecze genueńskie itd. Mówiąc w nar 
wiasie, główny rękopis „Jerozolimy wyzwolonej” 
znajduje się w Anglii, rękopis „Jerozolimy zdobytej*, 
pod którymto tytułem autor pod koniec życia w nie- 
fortunny sposób przerobił swój wiekopomny utwór, 
znajduje się w wielkiej sali cesarskiej biblioteki 
wiedeńskiej pod witryną. Wieczorem w teatrze Ar- 
gentino przedstawiono znakomity dramat pasterski 
Tassa „Amintę*, odegrany po raz pierwszy w Fer- 
rarze w roku 1578. 

W mieście rodzinnem Tassa Sorrencie uroczy- 
stości trwać będą cały tydzień. We czwartek kró- 
lewicz włoski o jedenastej przed południem zagaił 
tam wystawę jubileuszową. Następnie Nicolo de Ni- 
coli miał wykład o Tassie, Koncert, iluminacya i ba! 
w ratuszu zapełniły piecwszy dzień. Program na 
piątek zapowiada regatę i iluminacyę, na sobotę 
koncert i bal, na niedzielę odsłonięcie tablic pamiąt- 
kowych na miejscu, gdzie stał dom, w którym się 
urodził Tasso, tudzież na kamienicy jego siostry 
Kornelii, następnie mowę Franc. Severia Głargulia: 
na poniedziałek corso z kwiatami, na wtorek wy: 
klady znanego Ruggiera Bonghiego i amerykańs ie: 
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cy surowicą wielkie zasługi, dzięki olbrzymie- 


mu nakładowi pracy i możliwie ścisłym sposo- į 


bom badania. 

Behring i jego współpracownicy dowie- 
dli własności leczniczych krwi, pochodzącej 
od zwierząd uodpornionych, Francuzi zaś — 
a na ich czele Roux — wykazali pierwsi to- 
ksyny dyfteryi, i wywoływaną przez nie odpor- 
ność zwierząt na błonicę; a choć nieco póź- 
niej, ale za to dokładniej, opracowali stronę 
leczniczą surowicy zarówno w pracowni, jak 
w klinice. 

Działanie tego nowego środka Behring 
objaśnia zobojętnieniem krążącego we krwi 
jadu dyfterycznego, — Roux zaś, powtórzywszy 
krytycznie badania Behringa, widzi w surowicy 
środek, wywołujący w komórkach organizmu 
czasową odporność na jad błonicowy. 

Najciekawszą jednak kwestyą dla czytel- 
nika będą zapewne nie teorye działania, nie 
opisy sposobów otrzymywania surowicy, nie 
wnioski dotyczące badań nad zwierzętami — 
jakkolwiek są to wszystko bardzo doniosłe zdo- 
bycze naukowe — ale skutek stosowania tego 
środka u ludzi. 

Otóż przytoczę poniżej pewne zestawienie 
wypadków błonicy po stosow_niu surowicy lecz- 
miczej, dodając, że na rok przed jej wprowa- 
dzeniem śmiertelność w Wiedniu wynosiła 34 
proc., a w Berlinie 45 proc. ogólnej liczby cho- 
rych na błonicę. 


Zachorowało Zmarło Proc. śmierci 

Wiedeń 287 4 22,8 
Austro- Węgry 481 72 14,9 
Berlin 1109 193 17,4 
Niemcy 277 41 14,8 
Włochy 90 13 14,4 
Francya 490 64 13 

Holandya 14 1 a 

Anglia 1190 278 23,8 


3888 716 18,4 


Na tę tablicę statystyczną składały się 
dane 42 obserwatorów; z wyjątkiem trzech. 
którzy stosując surowicę nie mieli lepszych wy- 
ników niż dawriej, wszyscy wyrażają zado- 
wolnienia z tego środka, a ogólny spadek śmier- 
telności na 18*/, też dużo mówić się zdaje. 

Liczne a ciężkie komplikacye, na które 
surowica nic nie pomoże, muszą zawsze pocią- 
gać pewien */, śmiertelności w błonicy. 

A są inne tego powody. 

Z góry już stawiano poważny zarzut, że 
surowica antydyfteryczna, jako oparta na wła- 
ściwościach jednego tylko lasecznika Lóftlera, 
nie nada się w najlepszym razie do leczenia 
wszystkich postaci błonicy, bo nie ulega dziś 
wątpliwości, ż» nietylko lasecznik błonicowy 
Lóftlera wywołuje dyfteryę kliniczną; że owa 
swoistość tego lasecznika jest przesądzona, gdyż 
jest sporo takich wypadków błoniey, gdzie go 
wykryć nie można, a za to inne liczne dro- 
bnoustroje są domniemanymi winowajcami, w 
innych znów razach błonica zdaje się być wy- 
wołaną przez oba rodzaje bakteryj, przyczem 
odznacza się wówczas bardzo ciężkim przebie- 
giem. 

Nie jest tedy surowica antydefteryczna 
środkiem niezawodnym, ale znów jest o tyle 
pomocnym i na tak poważnych podstawach o- 
partym, iż nie należy wątpić, że po uwzglę- 
dnienia rozmaitych warunków w dalszem sto- 
sowaniu, stać się może niezawodnym środkiem 
przeciwko błonicy. 

Może ktoś powie, że środek ten niewiele 
wart, skoro piąta część zusiabnięć kończy się 
śmiertelnie. Cieszmy się i tą pozornie nie wiel- 
ką zdobyczą; piąta częśó trupów zamiast po- 
łowy — to byłaby duża wygrana dla świata. 
A bez wiary, że nauką 1 pracą zdobędzie się 
coś więcej, czyżby warto było się mozolió ? 

Dr. J. D. Grabowski, 
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go literata Crawforda, na środę uroczystości i za- | bokobrodami, z hiszpanką i z całym zarostem; 


bawy ludowe. 

Z licznych publikacyi, które się ukazały z o- 
kazyi jubileuszu najważniejszą jest dokładna biografia 
Tassa w trzech tomach Solertego (w Turynie), oparta 
na nowych dokumentach i krytycznej rewizyi ręko- 
pisów. Solerti wykazuje mianowicie, że podania o 
stosunku miłośnym poety do księżniczki Eleonory cał- 
kiem się sprzeciwiają prawdzie. NM. 

Obraz Matki Boskiej, o którym rozeszła się 
wieść, że się „odnowił,“ przeniesiono wczoraj nad 
wieczorem z ulicy Krasiekich do kościoła św. Maryi 
Magdaleny. Ucz,niouo to dlatego, gdyż ulicę Kra- 
sickich zapełniały takie tłumy, że policya rady 80- 
bie dać nie mogła. Przenosinom towarzyszy ły ty- 
Siące publiczności, kobiety, dzieci, mężczyźni z od- 
krytemi głowami, jakby w procesyi. Kiedy obraz 
wniesiono do kościoła, policya zrobiła łańcuch i za- 
stąpiła wejście, aby dla uniknięcia tłoku wpuszczać 
do wnętrza publiczność tylko grupkami, 
tlumu był taki, że wepchnął policyantów do ko- 
Ścioła i zalał w jednej chwili nawę zbitą masą ludzi. 
Obraz ustawiono tymczasem na ołtarzu bocznym, ku 
któremu poczęto się znów tłoczyć aby ucałować choć 
ramę obrozu. Z ciężkim trudem udało się księdzu 
proboszczowi Maryi Magdaleny przy pomocy kilku 
ludzi utrzymać jaki taki porządek około samego 
ołtarza. 

Dziś znowu w kościele Maryi Magdaleny od 
wczesnego ranku pełniusieńko. Wszyscy, słuchając 
mszy św., stoją bokiem, zwróceni twarzami na pra- 
wo, gdzie wysoko na ścianie powieszono teraz obraz 
gó; aby go wszyscy widzieli a nikt dostąpić nie 
mógł. W ten sposób przynajmniej nie pchają się lu 
dzie do całowania obrazu. 

Na ulicy Krasickich przed 1. 13 wczoraj pa- 
nował tłok do późna w nocy, gdyż jedni jeszcze o 
przeniesieniu nie wiedzieli , inni chcieli zobaczyć 
mieszkanie, gdzie się odnowienie zdarzyć miało i po- 
rozmawiać z właścicielami obrazu. Co do samego 
obrazu, to przedstawia on w profilu popiersie N. P. 
Maryi, pochylonej w modłiwie i oprawiony jest za 
szkłem w rodzaj szafki czy też kapliczki drewnia- 
nej półmetrowej może wysokości. Ogółem zaś ża- 
dnych szczególnych oznak na nim nie znać. 

Siub. Dnia 30 kwietnia b. r. w kościele pa- 
rafialnym w Samborze, o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się ślub panny Eugenii Sahankówny, córki 
pp. Adolfów Sahanków z p. Antonim Zawadzkim, 
ck. rotmistrzem ułanów. 

Oryginalny sposób kontroli. Jak wiadomo, 
karty kolejowe okrężne i powrotne mogą być uży- 
wane tylko przez tę osobę, która je zakupiła i już 
za niem: jechała, Przepisu tego jednak wiele osób 
nie wykonywało i bardzo często czyniono tak, że 
jedna osoba, aby ją podróż taniej wyniosła, kupo- 
wała do pewnego miejsca kartę jazdy tam i napo- 
wrót. Przybywszy na miejsce przeznaczenia, kartę 
powrotną sprzedawała innej osobie. Kontrola pod 
tym względem była prawie niemożliwą. Na orygi- 
nalny i bardzo dowcipny sposób kontroli podróżnych 
wpadła dyrekcya jednego z amerykańskich tramwa- 
jów. Na liniach tej kolei wydawano karty, za któ- 
remi można było przesiadać się z jednej linii na 
drugą. Owóż wiele osób robiło nadużyci: z biletami: 
wysiadały one na pewnem miejscu, bilet sprzedawały 
za połowę ceny innej osobie, która za nim znowu 
dalej jechać mogła. Aby więc tym nadużyciom za- 
pobiedz, dyrekcya tramwaju zaprowadziła oryginalne 
karty jazdy. Na każdej z nich odbitych jest siedm 
twarzy, pięć męskich i dwie kobiece. Jest tam 
przedstawiony mężczyzna bez zarostu, z wąsem, z 


twa- 
rze kobiece przedstawiają kobietę młodą i starą; 
stara ma na głowie czepek, młoda kapelusz. Gdy 
konduktor wydaje bilet, wycina dziurkę na twarzy 
podobnej do osoby kupającej bilet. Nadto, jeżeli ta 
osoba ma widocznie lat przeszło czterdzieści, wycina 
konduktor w pewnem miejscu jeszcze jednę dziurkę 
Od zaprowadzenia tych kart wszelkie nadużycia 
ustały i dochody tramwaju znacznie się powiększyły. 

Zmarli. We Lwowie : Karolina Prachtel Mo- 
rawieńska, wdowa po radzcy dworu. Władysław 
Wiśniewski, kandydat III r. seminaryum nauczy- 
cielskiego w 21 r. życia. Michał Kirszak, b. su- 
plent gimnazyum ruskiego we Lwowie, zmarł w 38 
r. życia w Uściu zielonem. Karolina z hr. Zboiń- 
skich hr. Bromirska, siostra III zakonu św. Fran- 
ciszka, zmarła w Krakowie w 70 r. życia. Fran- 
ciszka Ksawera z Grochowskich Starzewska, zmarła 
w Wiśniowczyku w 56 r. życia. Paulina Brylińska, 


Ale nacisk | właścicielka Kleszczówny, zmarła 16 kwietnia w 60 


roku życia. 
Stan powietrza. T. o 8 rano +9' R. w poł 
+14 R. Bar. 762. Spada. Prześliczna pogoda. 
Z aforyzmów. 
Pesymizm nawet w kiełbasie widzi tylko dwa 
końce niezdatne do jedzenia. 
Protekcya jest najpowszechniejszym surogatem 
talentu. 
Wybredny. 
— Tfu! Co za czasy! Co za czasy! Ani w je- 
doria porządnym domu bywać nie mogę. 
— Dlaczego ? 
— Bo mnie ani w jednym nie przyjmują. 


Teatr. Dziś w sobotę „Otello“, tragedya w 5 
aktach Szekspira. W niedzielę po południu „Ryce- 
rze mgły“, melodramat w 5 aktach A. Dennery, 
wieczór „Bal maskowy *, komedya w 3 aktach A. 
Bissona. W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 25 kwietnia. 

(Z.) Zdaje się, że giełda uznała, iż kwe- 
styę upaństwowienia kolei należy na pewien 
czas stanowczo wykluczyć z kombinacyi spe- 
kulacyjnych, a tymczasem obrabiać inne tema- 
ty. Wzięto się zatem do*wyzyskania sprawy 
tramwajowej i nowych pożyczek. Jedną z nich 
jest pożyczka dla Bośmii w sumie 24 milionów 
koron, przeznaczonych nabudowę koszar, nowych 
kolei i rozmaite inne inwestycye; drugą zaś po- 
życzkę w sumie 18 milionów koron zaciąga to- 
warzystwo tramwaju peszteńskiego celem za- 
prowadzenia ruchu elektrycznego na wszyst- 
kich liniach. Pożyczkę bośniacką finansować 
będzie podobno syndykat, na czele którego stoi 
bankverein, to też akcye tego banku stają się 
coraz ulubieńszym walorem, zwłaszcza że i 
w sprawie reorganizacyi tramwaju wiedeńskie- 
go rozwija on ogromną ruchliwość. Peszteńską 
pożyczkę finansować będzie tamtejszy * bank 
kmercyalny w spółce z Landerbankiom Fii- 
zyognomia targu dzisiejszego była zupełnie od- 
mienna od wczorajszego. Sprzedaże ustały, a 
popyt był wcale ożywiony. Niemałego bodźca 
spekulacyi do iaje ta okoliczność, że wszystkie 
giełdy europejskie poprostu ignorują wojenne 
przygotowania Rosyi przeciw Japonii i nic so- 
bie nie robią z sierdzistego tonu prasy ro- 
syjskiej. 

Ostatnie notowania: 


. T | "a OOOO "| z LAZZARI z dnia 28 Kwietnia 1895 


BEGG ŻORA | e | kokobiodatii, zdiazpoią i2 eiom zarote, wj « KAOWSCHWE AE _ |-E nina a e. 6h Glad a ' austr. 390'/5, węgierskie 462— 
Anglobanki 16975, Uniony 330: (5, Bankvereiny 
16410, Linderbanki 284 a5 Ludwiki 221: 50, 
Czerniowiockie 388:—, Elbethale 29250, Renta 
papierowa 101:40, srebrna 101 "40, austryacka 
złota 12380, 4% austr. renta wal. kor. 10125, 
węgierska złota 123 20, 4% węgierska renta 
wal. kor. 99 20, dukat 578—, 20-frankówka 
9691. marki 11 "94, ruble 1:31. 

Wiedeń 25 kwietnia. Spirytus 15:80—15-90. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 26 kwietnia. 

Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu 
spokojnem i ceny zboża z małemi zmianami 
utrzymały się, chociaż niezależnie od zwyżki, 
jaka w ostatnich dniach miała miejsce w Niem- 
czech; ogólna tendencya była dzisiaj nieco 
słabsza, jak podczas ostatnich kilku targów. 
Mianowicie żyto trudny napotyka odbyt, po- 
nieważ Węgrzy dla swego żyta szukają tutaj 
zbytu, a ponieważ tamtejsze o wiele lepsze 
daje wydatki, więc młyny chętniej je kupują 
jak żyto krajowe, którego wskutek tego dość 
znaczne nagromadziły się zapasy. Pszenica jak 
przedtem tak i teraz po dobrych cenach po- 
szukiwana. Jęczmień w średnich i gorszych 
gatunkach, również owies celny do siewu, ku- 
powano chętnie. 

Płacono pszenicę białą 825 do 870, czer- 
woną 8:— do 860, żółtą 8— do 8:60, żyto 680 


do 7:10, jęczmień browarny 6'50 do © —, na 
kaszę 6:— do 650, owies 650 do T:— zł, rze- 
pak —— do —'—. Koniczyna czerwona 50 do 
70, biała —— do —, tymołka —— do —— zł, 


wyka 6.00—6.50 ; bób 0.00z>0.00 zł. Wszystko 
za 100 kilogramów. 
Bank galiji dla Ie dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 27 kwietnia. Komisya przemysło- | === 
wa uchwaliła jednomyślnie przejść do de aty 
szczegółowej nad ustawą o statystyce robotni- 
czej i przyjęła paragraf l-szy tej ustawy, we- 
dle którego statystyka robotnicza rozciągać się 
ma także na rolnictwo i leśnictwo. 

Petersburg 27 kwietnia. Carstwo udali 
się wczoraj do Carskiego Sioła. 

Poslem rosyjskim w Monachium zamia- 
nowany został radzea ambasady londyńskiej 
Chreptowicz-Budenjew. 

Carowa-wdowa skaleczyła się w nogę, u- 
żywając windy w pałacu Aniczkowskim. 

Berlin 27 kwietnia. Pelicya skonfiskowała 
51 tysięcy egzemplarzy przygotowanej przez 
Ró, 0 dziennik Vorwdrts jednodniówki 
p. t« Sl maja 

Praga 27 kwietnia. Wezoraj zapadł wyrok 
w procesie przeciw 17 uczestnikom tajnego 
stowarzyszenia. Robotnika górniczego Fran- 
ciszka Sokola skazano za przekroczenie ustawy 
o materyałach wybuchowych na 15 miesięcy 
obostrzonego więzienia, a wszystkich innych 
oskarżonych uwolniono. 

Wiedeń 27 kwietnia. Komisya rolnicza 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy o 
obowiązkowych stowarzyszeniach rolniczych. 
Pp. Thekly i Czajkowski dowodzili, że spra- 
wa ta nie należy do kompetencyi Rady pań- 
stwa, lecz należało ją wnieść w sejmach, od- 
miennego jednak zdania był p. Czecz. Ostate- 


Do nabycia w każdej księgarni w Galicyi i Poznańskiem. 
t Uurnowsmi. 


Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


Treść: Io 8 Maja. — Po trzecim rozbio ze. — 


skie: — Królestwo polskie (kongresowe) — Powstanie 


1831 do r. 1863. — Polska pe r. 1863. — Dzieje Europy po r. 1863. 
„Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś 
uczymy się i wiemy, to o tem zapominamy a nie słyszymy prawie nic, co się 


Auior mówi w przedmowie: 


z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym 


stym. A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. To cosię na naszej ziemi 
działo za naszych ojców i dziadów, te zdarzenia, które się lacza ściśle z temi, 
na które my sami patrzymy; to wapszcie obraz „różnych kolei, jakie nasz naród fg 
w ciągu ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, 
nie tracił ani swojej 
wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani swego życia 

w 8ce, stron. 260 z 36 ryci- 
nami (z tych 24 portretów, 6 widoków i 6 scen historycznych), 


w twardej okładce (kartonowane), z tytułową kartą rysunku h 


a przecie dzieki Bogu i dzięki swojej woli i zasłudze, 


Dziełko starannie wydane, 


J. Kossaka 
Cena za 1 egzemplarz złr. 1.—, pog opaską złr. 1.20. 
» „ 5 egzemplarzy „ 4—l z dostawa 
1%, LO Ę » 7.50) franco od 40 do 80 ct. 
25 5 17,— drożej. 


Wysyłka z: za poprzedniem nadesianiem należytości lub za zaliczka. 


St Koźmian, Rzecz o roku 1863. 


I broszurowany złr. 9.50, oprawny złr. 3.— 


"Tom 


3.0 


A 


Iu 


n LJ n 


Ksiestwo warszaw- 
w r. 1830. — Od r. 


sie wieku dziewietna- 


3.50 


n 
n 


Całe dzieło broszurowane złr 9, oprawne złr. 10.5". > 
Kroże. Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu [i 


procesu, z widokiem kroż. Cena 40 ct. 


Zarząd browarów Drehera 


podaje dv wiadomośsi p. t. Odbiorców we Lwowie i na 


prowincyi, że założył 


skład znakomitego piwa szwechackiego 


tudzież 


dostawę piwa w beczkach i flaszkach dla Lwowa 


i prowincyi a w miejscu 


PIEZTUSZORZĘ DNA 


Restauracyę szwechacką 


z pokojem do śniadań 


przy ulicy Syksiuskiej 1. 17 gdzie też przyjmu- 
je się zamówienie na piwo w beczkach i flasz- 
kach z dostawą do domu. 


yfa kolejo- 
niekiej zna- 


Ud 12 kwietnia b. r jest tar 
wą dla transportu wody iwoni 


hydropatyczne i mięsienie. 


szkań zaopatrzona w nowe meble. 
W czasie od 20 maja do 20 
sierpnia 


cznie zniżona. 


taksy zdrojowej. 


(Lwów, Piekarska 8). 
Wszelkie zgłoszenia załatwia, 


| 


OBUWIE ZARLSBADZEJEJ 


Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


| Zakład zdrojowo kąpielowy klimatyczny 


E W” ORT IGA 


otwiera sezon 20 maja br. 


Do znanych i wypróbowanych środków leczni- 
czych Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi 


Zakład cały odświeżony a znaczna część mie- 
są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 


Lekarzem zdrojowym jest Dr. 


Dyrekcya zak/adu. 


Maszyny parowe, 


Urządzenia tartaków, 
Koła pasowe, 


modeli. 


zagranicznych, poleca 


785 7—9 


i kawiarnię w p 
oraz bilardy. 


j 
| 
tuż przy dworcu kolei, 
wdziwym komfortem, 
i 
I 
| 


GF Prak 


czerwca i po 20 


Kl. Dębicki 


c ik. dostawca nadw. i wył. 


dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, kurników, ogrodów, bażantari, 
kląbów i basenów, kosze i stoły kwiatowe, cynkowany patent. drut kolczasty ze stali 
Hi szczególnie dubre kute kraty do sztarhet. Kraty do światła dachowego 


do okien. do piasku i szutru, kur 
dania siana i t. d. I 


F. BREDT 


Fabryka kotłów parowych i maszyn 


odlewarnia żelaza i metali I kuźnia parowa 


«> Sttymil 
poczta, telegraf | stacya kolsi w miejsca 
zatrudniająca ROO robotników 


Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe, 
Wszalkie aparata | urządzenia gorze!niane, 


Kempietne urządzenia transmisyjne, 
Odlewy wszelkiego rodzaju podług wiasnych | nades/łanycł 


Reparacye jak najtaniej. 


| Hotel Imperial 


w Rzeszowie. przy placa Kiliśskiego 


CENY UMIARKOWANIE 


Hotel posiada własną, zaakomitą restauracyę 


Jan Śleerkatz. Wiedeń VII Neubaugasse 73. 


za 


najbliżej miasta, urządzony zZ jra- 
na sposób pierwszorzędnych hoteli 
się łaskawym względom Śzanownej 


Publiczności. 
Nadto 


rterowych salach, Czytelnię gazet || *pos; 


Iso 


przyw. fabryka wyrobów drutowych i sitkowych 
4 


ad 


ze gniazda, kagańce dla wołów, drabiny do nakia 
lustrowane katalogi 1 kosztorysy darmo. 2-6 


Foli 


nigd> 


1 prima remontoar kotwiczny dokła- 
dnie idący z ?-lefni; gwarancją. 

1 lańcuszek z imit 
kiem i pierścionkiem, 

2 pierścienie wedle najnowszego fa- 
sonu z imit 
turkusu i rubinów. 

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent. Fprzączką. 

1 broszka b rdzo iadna, paryski fason. 

3 sztuk spinek do piersi imit. złota. 

Wnzys kie te przedmioty 
razem kosztują ty!tk= zir. 425. rum Jamajka, wina (stołowe i dese- 
rose w znakomitej jakosci 

4 litrową becznikę 

łroszę rychło zamówić, bo zasób nie francuski iego koniaku, rumu Ja: 
wielki, taka sposobność się nie trafi majki, Maiagi, 


darmo by moja firme w pamięci za- 
chowano. 


Posyłką za zaliczka. 
Komu towar nie odpowie. to zwracam 
natychmtest pieniadze, tak że kupujący |Czerwone, 


Z prowizyą do 120 złr. miesięcznie, 
w znacznem przedsiębiorstwie. 
Kaucya gotowizną 3500 zir. Za- 
bezpieczenie rzeczowe przewyższa- 
jące znacznie kaucją. 


czeń imienia Gizeli, nliea Chorąż- 


cznie uchwalono wybrać subkomitet dla tej 
sprawy. Z polskich posłów weszli do niego pp 
Gniewosz i Milewski. 

Strejk ceglarzy ukończony i dziś wracają 
oni do pracy. Cegielnie przyznały im podwyż- 
szenie płac od 15—20 proc. Zaprowadzeniem 
znośniejszych stosunków mieszkalnych zajmie 
się władza przemysłowa. 

Wiedeń 27 kwietnia Na wczorajszem po- 
siedzeniu Koła polskisgo wezwał prezes Zale- 
leski do składania ofiar na Lublańczyków. 
Bezzwłocznie subskr;bowali posłowie 850 zł. 
Następnie poleciło Koło swemu prezydyum po- 
urgować w ministeryum sprawę reguiacyi tych 
rzek galicyjskich, dla których Sejm już uchwa- 
lił kredyt, 

Posei Hompesch żądał , ARE jak najry- 
chlej wniósł rząd przedłożenia. w sprawie bu- 
dowy kolei lokalnych z Rozwadowa do Prze- 
worska. i z Chodorowa do Tarnopola. 

Prezes Zaleski oświadczył, że przedłożenia 
te będą wniesione dopiero w jesieni, gdyż 
przedtem musi być wybudowana linia Halicz- 
Ostrów. 

Następnie obradowano w dalszym ciągu 
poufnie nad rewizyą katastru podatku grun- 
towego. 

A IC TSUER CYC | A i "M2 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 27 kwietnia. H. Stojowska 
z Buczącza, M. hr. jąc Gorzeńska i S. hr. 1-0- 
ziebrodzki z Chlebowa, J. Trzecieski z Miejsca. 


W. 


Umlauff z Semerówki, - Jeroszowski z Odesy, R. 
ja in ze Stanisławowa. 
a a a a e a z" 6 O. TT 


Radeslmi ne. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią ną siebie żadnej odpowiedzizineści. 


Lwów, Heal Victoria (!. Voise ) 


ulica Hermańska obok placu Marjackiego, najdogodniejsze, 
spokojne centralne połeżenie. Pokoje z pościelą od 80 ct, 


Dr. Gustaw Toepfer 


uczeń prof Neussera, Krausa i Freunda we Wiedniu, or- 
dynuje jak w roku zeszłym w Karlsbadzie od 16 kwietnia 
Mihlbadgasse, Schwarzes Ross 


Spo:zalwtę chorób ferdis, Bora 2 płuc 


7 rz C e k 
Dr. X. Trzecismecki 
b. rrkunieryusz klisik? profesora SOR RÍPPEE: 4 
u: Eopernika Ni. 14 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Or. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w ya 
i Liassera w Berlinie, ord. od 11 do 12iod3 do 5 
Lwów, Chorążczyzna l. 16. 


Dr. Waleryan Serbeński 


powrócił i ordynuje jak zwykle ul. Jagiel!oh- 
ska liczba 6 


4 Dnia 29 kwietnia o godz 9 rano odbędzie 
się w kościele parafialnym w Medenicach, Nabo- 
żeństwo żałobne za duszę $. p. notaryusza Mi- 
chała Juliusza Feilnera. 


Nowość! 


silny zarosí 


—— ——— koroną pl. Bernardyński, 


Nowość! 
Turecki Balsam do porostu wąsów 


powoduje z nader dobrym skutkiem | 


chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczka. Puszka 1.80. 
Do nabycia we Uuwowie u J. Piepesn, apteka pod 


Dr. Stanisław Dobiecki 


otworzył kaneelaryę adwokacką 
we Lwowie, plac Bernardyński nr. 12. 


KRYNICA. 


Pezsyonat Emilii Z lat pop*zednich, 
otwarty od 15 maja 1895. 
Zgłoszenia do 15 meja. Kraków, Pijarske 
l. 9, następnie w Krynicy. 


Dentysta Dr. B. Kzczorowski 
przeniósłszy ewói diueolctni 
Zaklad dentystyczny 


z Włsżajs do Lwowa, Grdyn. orzy ul Sykstoskiaj l 28, 
stara poczta:. Sztnewne roby. 


Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę- 
trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14. 


M JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jzgieilońska pz 
kupuje i sprzedaje wszelkie „papiery wartościo- 
wa, losy i monety po najtańszym kursie 
ziennyin 


PROMESY 


na losy kredytowe 
po 5 złr. 50 ct. wraz ze stemplem 


BY ciągniania I mzja r b. "ŒE 


Główna wygrana 300.000 koron i na 3 pr, austr zakł, 
kred. ziem. LI emisyi po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Qiagnienie 6 maja b. r. Główna wygrana koron 100.000. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o doła- 
czenie 20 ct. na porteryum. 


Rok założenia 1858, 


August Sshalisnbterg i Syn 
dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


ul Karola Ludwika l. 1 kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe i monety itp. 


Pramesy na losy kredytowe z r. 1853 do cią- 
gnionia 1 maja br. po złr. 5.5). Główna wygrana 
310.000 koron 1 na 8 pr. losy austr. zait, kred, 
ziemsk. II Km. do ciągnienia 6 maja br. po zł. 1.75 
wraz ze stemplem. Główna wyśrana 100.00) koron. 
Upraszamy Szan. klientów 0 wczesne zamó- 
wienia, gdyż na kilka dni przed ciągnieniem z po- 
wodu wyczerpaniz zapasu nie mo libySny służyć 


Wiedeń 26 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 39862, węgierskie kredyty 46250, an- 
globank 17025, bankverein 165'50, unionbank 
380.—, ianderbank 28020, staatsbahny 435.50, 


lombardy 106.62, elbethale 295. 75, akcye tyto- 
niowe 243.00, rima 274.75, alpiny. 8410, renta 
majowa 101. 45, węg. renta złota —'—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 83.90, węg. 


renta koronowa 9985, marki 5983, ruble 130. 87. 


Wiedeń 27 kwietnia (godz. 1l w połudn.) 
Kredyty 396.85, kred. węg. —.—, Anglobanki 
170.50, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 235.25, Akcye tyton. Staats- 
bakny 434.25, Lomb. (z kup.) 196.—, Elbethale 
——, Renta pap. —.—, Renta węg. 4'/, kor. 
—.—, Renta w "sierska złota 4 ——, Alpiny 
Marki 5967. Losy tureckie — — 


— 


n 

l 

| SKŁAD FABRYCZNY 

| c. k. uprzyw, fabryki 

śvyieatowoej sławy 
w BERNDORF 


SCE 


11 odmianach. 
Pełne biale sztuka 35 ct., 
fiolet. 20 ct., de Vasone 10 ct, 


Madamme Millet 10 et. Pstre 10 ct. 


poleca 


Pachnące i pene w kwiecie 


pełne różowe szt. RB ct. peł 
Augusta 10 ct. 
Semperflorens 10 ct. Victoria regino z środkiem białym 10 ct. 
Le Reine różowe 16 ct. 


_ Ogród Lapszyn Brzeżany. 


ıı  Naczymia 

Btełowe i deserowe 
zo srebra chliskiego i sipaki 
SZCZYNIA 


MKUCKkOMME= z tHystegoO MIKI 
za pęraczaniam dlugolstniej trwałości 


Alba 10 ct. 


W życiu 

hd 
ay ; ĘCEJ 
się nie trafi sposobność 


| 
tyiko zir. 4.25 | 


REF” 


wspaniały wybór towarów otrzymać 


10 sztuk 
zł 4.25 


złota, z karabin 


złota, z imit. brylantu, | èns AO" 


osabnz œ iespsdzianka 


rego wina, 


słodkie), Wino 


złr. peisyi 


niee i 


Lytoszenia 
5 w Towarzystwie ubezpie- 


czyzna 18 L piętro. 


Wyroby trwałe! Ceny niskie! 


MAŁO UŻYWANE 


PNEUMATYCZNE i PODUSZKOWE 
bez najmniejszych wad, sa bardzo tanić 
do nprzedsenia u 


$. PIELECKIEGO i Ski 


we Lwowie. 
Jednocześnie zapraszamy każdego cykii- 
stę do zwiedzenia naszego największego 
w kraju magazynu sportowego i już na- 
deszłych nowości na sezon 1895. 
Orrginalne 
SWIETE ze STEYR 
osobiście wybrane i zakupione za A 
tówke w wiekszej ilości, 7 nieograniczona 
gwarancyą, każda sztuka zaopatrzona 
marką ochronną i numerem fabrycznym 
sprzedajemy od dziś p- ŁÓW zł. 
Kompletne ubrania i przybory dla cy 
klistów, odznaki dla klubów. | 


ROWERY fi-kiiawe tangent. 

pneumatik Amntislippinz z wszel- 

kiemi nowościami 1 nieograniczoną 
twwarancyę ud 5o złr. 


Marsali, Muskato- 
Reforco (czerwone, 
Perrano białe i 
w no *'ołowe wszystko 


nia ma ryzyki. za zaliczką oclone i opłacone do 
Sprowadzać jedynie przez firmę wszystkich miejscowości Austró 
Alfred Fischer Węgier w; yła k 
Wiedeń I Adlergasse. B. Rassegg'o 


Capodisiria. 
Kto cha ładnie wyglądać 


niech sie uda do magazynu wód Róży 
Czaszkis przy placu Cłowym 1. 2 stacya 
tranwajowa. „Z powodu wielkiej s agna- 
cyi byłam zmuszona wyjechać za gra- 
zakupiłam w wielkim zapasie 
naj adniejsze modne towary dla strojów 
damskich i dziecinnych tak, że jestem 
wstanie najładniejsze kapelusze ubrane 
sprzedawać poczawszy od 1.50. 
Z szacunkiem 
Hoża Craczkis 
plac Głowy l. 2. 


obristinaa Następcz 
W, BILIŃSKI 


ws lseowie ulica Hetmańska |. 3 


A poleca 
W 


r ld a 

NWAJĄTKI 
wielkie i mniejsze folwarki 

do sprzedania i zamiany. 

Miedzy innemi majatek 700 m. w zach, 
Galicyi, wyborne hudrnki, grunta i z in- 
wentarzem. Majątek 570 m. blisko Kra- 
kowa i 280 m. l'olwarki koło Krakowa 
60 m. 54 m. itp, Wz erżawy: 400 m. 
200 m. ite. fMatmien'ce 2 obok plant 
w Krakowie na zamianę na majątek mię- 
dzy Lwowem i Krakowem w cenie koło 
10200 zł. polwa Biuro komis, in- 
fi macyjne Wł Jawers iego 

w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. l-' 


| 


| Odszcze gólniona medalem srebr- 
nym na wysta via W r. 1894 


Jedyna fabryka wózków dla dzieci i wy- 
üa robów koszykarskich 


Aleksandra Koniewicza 


Lwów, ulica Piekarska |. 2. 
Grówny skład w Rynku i 29 
(kamienica Andryolego). 


Cenniki ilustrowanc na ządanie franko 


«= ~ 


Wbrew rozsiewanym pogłosko u, zwraca się uwagę, że Pierwszy skład obuwia Karisbadcz= 
kiego JI" znajduje się tylko przy ulicy Karola Ludwika 2l 


(Hotel angielski). "Trzy 


Zapas obfity! 


PRZEGLAD z dnia 28 kwietnia 1&9 


"= "ma 


H obleta inteligentna poszukuje miej 


Dec m ZEŻ a 
= see n wdowca w domu prywatnym, jako 
=== ROZMAITE W gospodyni. Poste restante Kalusz Nr. 500 


= 


Górnik i wiertacz 


z I2 letnia praktyka, obznajomiony dokła- 


h © ELMA- dnie z wszystkimi systemami wierceń a 
a czone w szwzególności z systemem kanadyjskim, 
meja- mogący sie wykazać chlubnymi świadect- 
'ami wami poszukuje wierceń akordowych lub 


przyjmie posade kierownika wiekszej lab 
mniejszej kopalni Łaskawe oferty pód adre 
są Górnik poste restante Lwów. 


S. w. Niemojewsk 
sa do na- = 

bycia 
w wSzyst- 
kich han-f* 
dlach i 
trafikach. 


f `W i 


zi) Emn Miarka pracownia sukien 
damskich i nauka kroju przeniesiona na 
ulice Łyczaków l. I 


Gerger) 
od lat przeszło %U specyalisia chøróbh 
weneryczuych i skórnych, mieszka obecnie 
al. Zimorowicza l 5 prawie naprzeciw 
gmachu 3okoła. Ordynuje od godziny 9 
do 10 z rana i od 5 do 6 popułudan. 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 


ze zdrojowisk naturalnych 
co 14 dni świsży transport 
polecą 


karol Ballaban 


WE LWOWIE. 


| Juja wylęgowe kaczek „Peking* po == - rż „EEE 
25 ct. za sztuke i stadko tyre veking |as Kupno i sprzed Z A 
(l kaczor i 2 kaczki) za lv zł. sprzedajej[EEŻ EET 


Zarząd dóbr bustomyty p. Nawarya. 
Sztarkwillen: KFrambry, iozia 
nauką o powstawaniu ezłowieka xawiara 
ciekawe objaśnienia i ownne rady dla do- 
rosłych. Cena BO ct, Dostanie we wszyst 
kich kwiegarniacn. 3-5 
Koniński prof. włos, tlumacz przy 


5-3 
czyli 


Ut. krzyżowa Il realność do wy- 
najęcia lub sprzedania. Adres pola biuro 
Plohua. 2—5 

Pomzulkuje koma pod wierzch dla 
oticyalisty, zdrowego, silnego, miary 15 do 


Ib',, lat 5—b., Adres: A. Obertynski No- 


Ministeryum krymskiem urządza kurs zw esioło, hulików. 2—3 
E sl sj „oz ku? ma uż "R bho nprzedania piekna realnosć we 
y Iuzyczne. om teatralny. Po- Lwowie, w najzdrowszej cześci miasta po: 


czątek l maja i-l 
„*Weteryuarek « instrumenta 1 książ- 
ki niemieakie są tanio do zbycia, spis na 
żądanie będzie przysłany, Wiadomość bo 
raczyński plac bmolki l 1. 


do połudia, caa wyso- 


łożona, 4wroconau 
shłanajaca sie 


kim murem  obwiedziona, 
+ badynków mieszkalnych, ogrodów, 
owocowych i kwiatowych, dużej pieknej 
werandy a przytem niezabudowantg. fron- 
Łu ńczuciy, pończoszki i skarpetki|tu na o domy. Sta,nia, wożownia, studnia 
leca najtaniej Antoni Gudiens, oteljur wygody. Biizsza wiądomośc w Lwow- 
uropejski pl. Maryacki t. skin Zakładzie Zastawniczym przy ulicy 
Drut kolczast, cysowhny dy UE ECKkiego (ALP 4-6 
ogrodzeń ps zł 5 za 10o mre- pieca 
t.ów. Drui do czmieiurn ud a - A ia 
zł. X0 du 16 zw 10 Ko guisca PUR W Krakowie położona, na Każmie 
iotr Chrząwowssi handel że- du sprzedania. Blizsza wiadomose U 
Jazny we 4Łwuwio płac sza pi- Wgo ira Skalskiego w Samborze, 
tuln;y I (nap: Zeca -.ot dry). adr amm czynszowy, budkę, parcele budo- 
Masa woskowa do zapuszczania "|*1% Zamarstynow, giowny Waki przed 
podłów Fr. ss hubuiha zostala po- [FOBAE sprzedam, Biutzsze wstois. Lwow 
wszechnie u znana jako najlepsza i waj ioperuka 42, olicyny, parter, drzwi u. 
trwal-za. to nabyca w głownym skiadzie i paar <= 
Lwow, ynck 4b,jakotek prawie we wszyst veisia Błciema we Lwowie uu ka- 
kieh główniejszych handlach. stelówce do sprzedania. Wiadomość w han- 
kuszukuje się 100 J50 lite mleka 914 J- Bromilskiego (trand Hotel) 
na ranna dostawę <a umowa na rok. Wy ia] wamere do sprzedania. Wiado- 
domość w sklepie papierowym Wgo oeliu- mosć n Dr. Zygmunta Lisiewicza ul Aka- 
mana, plac bernaruynski, 38-% |ueuuska |. 5. 45 


Mapy na łóżku wełniane po złr. AA dalih | h w" 


2.76, 5.50, 460, o, 6 1 wyżej. Kocyki wet- 
odc 


niane po 460, 4,5, 6 w kazdej cenie du 
a vsa snuje WAZ Shl życia. Olicya- 


złrr l4 poleca w najwiekszym wyborz 
Jozef Schuster, Lwów hopernika 7. 
|, "CPETACJE W llista prywatny lat 32, kawaler, mający do 
wykonuje uajsur|ę5yU zi. majatku, z braku znujomosci po- 


a 


ary cic budynkow oraz 
miejscu I ha prowiočyi 


RZA 5 mera wszelkie przyrządy szukuje na tej drodze towarzyszki życia 
pa: owe. 4. Uostiecki, Lwow, Roperu panny lub bezdzietnej wdowy w wieku od 
ZE 37 [26-50 lat, milej powierzehownosści mają- 


> cej chęc 


ua wsi „Ospodaruwania z majat 
=> kiem 3 uo 4 tysiecy, 
um 


tub na wst Jabas 
=== ewnosść tejać wartosci, 
ir- li fiektautki uprasza sie o podanie 
Rutynowaunuż Ccuspedyłorhe adresu 1 lotogralie do Biura auousów „lita 
poszukuje poczta Urzymałow posada stala, Preza Lwow Dykstuska du pud a. B. 
uczta Lacko poszukuje ekspedytora scisla dyskrecya ZAPEWNIONĄ ssa 
telegratisty ou Majs. że Vż2 4—2 


- Wystawowa wysprzedaż 


==, 


sad F 


Adm n.ntrucym biura wywiadow Olejuych obrazów akwarei, saki- 
m a rd bakle Aj Haucka Nr. Yców malarzy polskich oraz szty- 
Wuw. poleca znane tylko sługi oraz of . > dk s 
cyalistów gospodarczych, bony, Niemki chy t „o low. Bt. maa 
ise pinto o | daptelunsaa b 


= Poszukuję pu 


Polki : panny siuzące. (ER 
„Lesuik egzaminowany, praktyczny rol-|Ż8% W parterze 
nik, biegły w rachunkowości, mierniciwie jlu tra w ramach orzech dębow. 
budownictwie wiejski, pee m 34 žo-Jzłoe i ożdobu. szyby belg. riie 
nart Za mujae urecnie posate lustra y ies sps 3 
ik „pa odj ża iP. "na marmury Oraz tamy w 
muistiego ieshiczego, kasyeru, kontroloj | Y'9lknu wyborze do obrazow 1 


strzan a, 


lub przełożonego obszarów dworskich oprawianie takowych. 
Chlabue swiadeciwa. najlepsze rekomeuda- ik: H 
cye. Łaskawe zpioszenia J. T. >. post Fabryczny skład luster ram l szyu 
Test, Zaleazczyki. 1i 


Ja 
Kiuonuim poszukuje posady zaraz. Ża a. i ischier 


Borski, poczta |lussakow, 48| Lwów, Jagiellolssa liczba 6, 


— a amaa amam 


Udpowiedziainy redaktor Ludwik Masło wsk. 
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l! Sezon wiosenny 1695 I 


—— — 


n 
lobe, lje i rozmaite sadzonki tjarzyn 


szer. w delikatne desenie złr. | 60. 


Nowości Barciga 120 ctm. szer. za 


Prześliczne czysto wełnians matery 
Angielskie materye modne w paski 


Pepita materye kamgarnowa podw. 


Voile czysta wełna w najnowszych 


Olbrzymi wybór i osobny oddział 
Kremowe czysto weł. mat Lodzny, 
Najnowsze prześliczna biała maier y 


Surowy jedwab w najmodniejsze, 


Taffetas chine (Haute Nouveauté) 
Piqué uni w wszystkie kolory, do 


Pique Nouvasute dessine. Nainowsz 
Piqué Haute Nouveautć prześliczne 
Atas-Satin w najnowsze desenie d 


, Mamy zaszczyt p dać do wiadomosci P. T. Publiczności 
ześmy oddali zastępstwo naszego browaru 
dla Galicyi wschodniej i Bukowiny panu 
R. Sieher we Lwowie 
` właścicielowi firmy 
Lwowski eksport piwa i wina w butelkach 
Lwów, Sykstuska |. 8 


i upraszamy u tej firmy nasze piwo zamawiać. 


sobie P. T. Publiczność zupełnie. 
Karwin 1 kwietnia 1894. 


Zarząd browaru 
J. E. hr. Larisch Mónnich w Karwinie 
F. Proska eiz m. p : 
Stosownie do powyższego uwiadomienia ma podpisany 
zaszczyt podać do wiadomości, że zakres działalności firmy 


Lwowski eksport piwa i wina w butelkach 
R. Sicher, Lwów, Sykstuska 8 
rozszerzyłem także w kierunku zastępstwa browaru 
J. E. hr. Lsrisch-Mónnich w Karwnie 
i zamówienia w tym kierunku tak na znakomite karwińskie 
piwo w beczkach, jak i na wyśmienita piwo karwińskie 
w butolkach przyjmuję i skrupulatnie załatwiam. 

Z poważaniem 


HE: RZACG AE 
Lwowski eksport piwa i wina w butelkach. 


Zastąnstwa browaru karwińskiega. 


BRAMRMERŃ KKA A NAJ MIR RI TE 


i ZAKA.A ip PIERWSZGRZĘDNYW 
farbiarnia I chemiczna pralnia maszyna. 


C. i k. wył. W przywilej 


PETTE 


* Zygmunt Fluss 


Lwow, Wiedeń-Berno-Praga-l.wów, 
kantor fabryki: Berno, Zeile 38. 


Fierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobra robote. Ilonorowy krzyż 
w Brukseli, sielm wielkich medah Paryż, Bruksela, St Gilles, Berno, 
Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1894, 


INa sezon! 


»* 


 »regy za 


EY wszelkie rodzaje meskich i damskich sukien, fubuje sie, czyśri chemicz- zz 
,. me i odnawia w całości, bez prucia wraz z podszeską, watowaniem. * 
ŚŚ Połysk z ubrań kamgaruowych usuwa sie wede własnego chemicznego Ę 
ya postepowania (patent). Polecam dalej moim PT. odbia va moją wedle $ 
4, najnowszych wymogew urządzoną inaszynowią s 
Ło” Chemiczną pralnię (Nsttoyago frangaice) 


MME ochrona przeciw chorobom zakaźnym mg fial 
dla meskiej, damskiej i dziecinnej garderocy, ubrań uniformowych woj- $ 
skowych, urzędników, toalet spacerowych, materyi na meble, pstrych i 
natowanych chustek, kołder, parasolek, krawutek, lambrequinów 


zakład do czyszczenia 
gobelinów, dywanów smyrnenskich, welurowych i brakselskieh wedle an- 
gielskicgo systemu, chemiczne czyszczenia firanek, portjer, koronek. 


| Speeynina farbiarnia n ressort 
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, uk amity pórsełn'ane, baweł- 
Diane, pasamenteryc 1 materye dekoracyjne w najmodniejszych n.jiep 
szych k torach, czyszczenia piór strusich. 
Miejsce Zamówień w niększych numstach. 


Sidad fabryczny dla Lwowa i okolicy tylko 
Lwów ulicn Syksiuska 30.. 


PRALNIA MASZYNOWA I FAROWA. y 
7 < 


H MEREK E KKE RE R R E K 
Claytona & Shuttlewa: tha 


używana 


-konna lokomobila 


z młocarnią 


W 4? cali szeroka, z pojedyńczym 

przyrządem czyszezącym tan'o do 

aabycia u Zarządu dóbr Laszki 
murowane o p. Podzamcze 


X 


WWIAPĘERYPERYEĘ 


Ogród handłowy Lubycza kró- 
lewską oleruje 


Sadzonki 


a elywaniki ogrodowe, na bratki, 


o tanich cenach. 
Papier z fabryki Braci Fujałsowssich w Białej. 


Najnows 


Jakość naszego wywaru cieszy się w krajn i zagranicą ogól- | 
nem uznaniem i spodziewamy się że nasz produkt i tutaj pozyska || 


WAKE 


Violette ligne ensola (materya w rodzaju grenadyny) 120 ctm. szer złr. 1.90, i złr. 2.40. 


metr. 110. 


Haute Nouveaute raye czysta wełna 120 ctm. szer. złr, [45 (bardzo tanio) 


Ə w paski 120 ctm. szer. za metr złr. 1.55, 190, 215. 225. 
albo delikatna kostki czysta welna 120 ctm. szer. za metr 145, 175 


Royć Nouvsaulć czysta wełna 120 cm. szer. metr 1.15. 

Angielskie nowości czysta wełna 120 ctm. szer. metr 250 

Haute Nouveauté Chine czysta wełna z jedwiabiem 100 ctm. szer. metr zir. 360, 390. 
Czyste wełniane materye modna podw. szer. po 70, 48, 90 ct, złr 1, 110, 1.20, 125, 145 


"szer. od 65 ct w górę. 


Dla turystów 1 na kostiumy podróżn» czyste insbrunkie sukno guniowa 120 ctm. szer. metr. złr. 130. 
Madae dobre materya wełniane w paski i kostki podwojnie szerokie po 30, 34, 40, 48, 58 ct. itd. 


deseniach za metr 68, 80 kr. 


Prześliczne najnowsze karbowane materye wełniane w wszystkich kolorach modnych, za metr 68, 72 kr., złr. 110, I 15 


jasnych matery! weinianych (na suknie do bierzmo *ania) 
szevioty, kamgarny w spaniałych wzorach. 
e ażurowe, po 40, 48, 56, 75, 85 kr. it. d. 


Jedwabna bengalina w wszystkich kolorach modnych metr. 65, 96, 98, kr. it d. 
Jedwabna sycylenna w wszystkich kolorach modnych po złr 120, 1.35 

Pepiia albo czysto wełniane materye za metr 65 kr., złr 1.20 Pongis chinois w najnowsze desenie, czysta wełna meta złr. 1.10 
Jedwabny fular w najmodniejsze desenie, czysty jedwab metr 45 kr. 
Materja z surowego jedwabiu w wzory metr 75 kr, złr. 120 140. 


barwne desenie chińskie (Haute Nouveante) metr 2.20. 


Najnowsze ! Taffetaschangraut w wszystkie kolory, czysty jedwab metr 125, | 70 
Taffetas rayé (Haute Nouveauté) w najefektowniejsze kolory modne metr złr. 2.30 
Gros d:s Londres (Haute Nouveautć) prześliczne desenie, 


Sutach raye (Haute Noveaute) ciężka jakość metr. 1.75 złr. 


metr 2.50) złr. 


prania metr kr. 52. 


Indyjski muszlin w prześliczne desenie, do prania za meir 48. 52, 55, 58, 60, 65 kr, 


e za suknie i bluzy do prania, metr 35 kr. 
desenie, do prania metr 58, 85, 90 kr. 
o prania metr 36, 40, 58 kr, 


Lewantyny modne desenie, do prania metr 26, 30, 32, 40, 45 kr. 
Zephir Nouveaute do prania metr 35, 40, 45, 50, 55, 75 kr. 


D'a prowincyi wielkie ilustrowane żurnzle i najbogatszy zbiory wzorów na żądanie 


gratis i franko. 


Fabryka 


Wazne dlaP. 
Wszelkie przybory 
Muszis i Studnie 


R. Ditmar 


Ur iem połosańia tany nadażyciom riośtorysh reclwaraltorów, man Zana) t 
podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


oprzadzią na szklanki tylko nastęzujące tirmy : 
Nufinła Toepfer, ul. [rybunałska i, 12. 
Józef Kihrlich, kawiarnie teatralna. 
Jozef Flieg vi Jagiellońska i. 22 
Bernard Fuchntralzg Hopernika róg Szajnochy. 
Ludwik Gardolinski a . Kope nika. 
szymon Goldberg, Batorego 18. 
Antoni Hersld Sykstuska 1. 14. | 
| Wład. Koztowskiegu. al îrodacka l. 79. 
Jau Lndwig, ul. Krakowzka l. 7. 
Narodna torhowia ul. Ormiańska y 
Piwiarniu okocimiska p. Henryka Woisego ul. Sykstuska 
róg Słowackiego. 
Szymon ros: ul. Krakowska. ! m wać 
Karol Przybyiski u! loa ralma uiprzeci7 Kościoła Jazuiokiego 
Ant Radzinski Restazracya zolsjowe. 
8. Stoff ul. Sobieskiego. © A 
H. Salzberg ai Koupaia, róg Kazimiarzo wikiej: 
S. B. Tiimzer, Chorążczyzna. 
Mas Wixel ul. Ore -dsaa L 5. = = l 
Główne sai:epitwo | skład pura baszkwdega a pp. Ozyasza Wixia I Dyna 
u. Bognsławskiego |. 15. Telefon Nr. 6. skłud piwa ilazskowego u p. 8. Wiesers 
v- gyimtacza |, 14. Tałafos Nr. 149. "> SPOT , 
Na urzy złość oglwzaó będę każdej niedzieli w pisnach lwow- 


sich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskia sprzedają a 


alto zastrsegam sobie, wystąpi w drodze sądowej przeciw ko 
sprzadaży vbeego piwa pod matką okooimskiego. , 
lan Götz, browar w Okocimie. 


194 


r F. Ey A 
l.l AD y Żi | 
powróciłam, dolecam najmodniejsze KAPELUSZE na sezon 
wiosenny i letni 
WA. 


WOEGELNIC IA 


Lwów, plac Maryacki 10. 


RONCEGNO 


BĘ” n-jsilnicjsza na uralna woda mizersisa "Ty 
zawierające arsen i żelazo 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 
Kuracya może być użytąę rok cały, 
Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


- i | 
2 nowości, które w olbrzymich ilościach mam na składzie w wszelkich możliwych towarach modnych naprowadzam : 


Najnowszej mody materje mohair gładkie i w delikatne desenie (najnowsze) 120 cim szerokie za metr. 145, 1.70, 195 100 ctm 


Zdrój no (Tyrol południ 
Zdrój Roncegno (Tyrol południowy 
e 

3 mile od Trydentu oddalo ny, kąpiele mineralne, szlamowe, łażnie zupełna kurawyż į 
|hydropatyczna, elekirothera pia, masaż. gimnastyka lecznicza, Nad poziomem morza | 
535 m. Wspaniale położcuie ochronione od wiatru, zdrowe, wolne od prochu powie- 
trze, temperatura stała 19—20. Dəm zdrojowy prerwszorze dny z romtegłym 
pieknym parkiem, cu łowny w idok na Dolomity, 200 pokojów gościnnych. Jadalnie 1 
czytelnie salon zdrojowy. Ws zędzie elektryczne oswietlenie. Muzyka zarojowa Nawn-; 
tonnia. Cieni te aleje, przyjemne wycieczki. Sezon od maja do października. Pro- | 
spekta i wyjaśnienia od dyr ekcyi zdrecow*j w Roncegno t-10 


Z drukarni nar. W. 


PPP TY T 


czysta wełna, met 195 zł 


wyrobów 


arty stycznych majolikowych 


w ZNAIM 


Poleca artyknły zbytkowe jako to: 


Płyty ped torty 


białe i dekorowane. 


Noże i Szutle 


do tortów z brązu w majolikowej oprawie. 


Etażerki 


na ciasta do przyozdobienia stołów ze świeconem. 


T. Architektów 


do wodociągów jako to: 


ścienne, białe i hardzo ozdobne wyko- 


nania artystycznego. 


Miski do klozełów, klozaiy, Pisuary 


i wszelkie wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze na składzie | 


wę Lwowie: 


plac faryacki I. 9. 


| Do Karlsbadu! 


Niniejszem ośmielam Bie zawiadomić 
Szanowna P. T. Publiczność, iż z dniem 
dz siejszym otworzyłem przy nl. Het- 
mańskiej l. 10 


Giówny magaeym 
Obuwia karisbadzkiego 


ręcznego wyrobu 
dla panów, pań i dzieci po cenach 
najtańszych. 
Ceny stałe, sa na podeszwie wytłoczone. 


Polecając się łaskawym wzgledom 
Szanownsj P. T. Publiceności, kreśle sie 
z głębokim szacunkiem 


Herman Tendler 


właściciel głównego magazynu obuwia 
k arisbadzkiego przy ul. Hetmańskiej 10. 


|» oni RARE NEA m A M 


SORKA TK EE AEE A FR. ` 
+ 


S 
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Piłki do Lawn-tennisa 
Siatki „ ń 5 
Rakiety > p 
z fabryki angielskiej 
Feithıma i Douglasa, 
KROKIS TY 
po złr. 4, 4.75, 5.50, do zł. 30 


poleca 


magazyn 


pod firma : 


tennisy 


kompletne od 
zł. 30. 


kauczyński I Oberski 


Lwów 
Karcia Ludwika I, 7. 
Cenniki na żądanie gratis. 


Manieckiego. Łarządca W. Hoaak. 


